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Dzisiejszy numer
zaw iera:

O kontakt z Turcją i Rumtmją.
Obrabowanie pociągu pod Łiinincein.
Nowa książka Marsz. Piłsudskiego,
Miiiu Hubner na inspekcji, 

etersburg pod woda.
10 pytań niemieckich.
Oprowadzenie 2 posterunkowych.
Proces o zamordowanie metropolity.
Oiganizacja uniwersytetu ukraińskiego.
Wystawa jesienna.
Menu teatralne.
Machinacje kartelu cukrowników.
Komunikacja lotnicza Warszawa—Wiedeń.

Rl/KA NIEMIFCKA NAD BAŁTYKIEM.
Tallin, 24 września. Odbywa się tu konfe­

rencja koleiow» w której uczestniczą Niemcy, 
Litwą, Łotwa i Estonia. Chodzi o utworzenie bez 
pośredniej komunilkaoji osobowej i towarowej. 
Jako podstawa do rokowań służy propozycja e- 
stońska. Delegat niemiecki wyjechał do Królew­
ca, aby projekt poddać opinji organów niemiec­
kich: (A W.)

W KOWNIE LITWINIE SĄ W  MNIEJSZOŚCI.
Warszawa, 24 września. Dzienniki donoszą, 

że  wybory do rady miejskiej w Kownie dały 
Litwinom 31 miejsc, mniejszościom narodowym 
39 mieisc, z tego Foiacy uzyskali 16, żydzi 21, 
zaś Rosjanie 2 miejsca.

Przed otwar
Konferencja premie

•Warszawa, 24 września. (Tel. \\J.j (G.) Do- J
wiadujemy się. że wczorajsza dłuższa konferen­
cja prem. Grabskiego z marszałkiem sejmu Ra­
tajem dotyczyła nie tylko planów prac sejmu. 
Prezes Rady ministrów Informował również mar­
szałka o sytuacji tak wewnętrznej jak i yewnę-

ciem 5ejmu.
:ra z marszałkiem.
trznei oraz o zamiarach rządu n;a najbliższy o-
kres. Następnie przedyskutowano stanowiska po­
szczególnych grup parlamentarnych wobec rzą­
du wogólc i wobec jego zamierzeń prawodaw­
czych i politycznych w szczególności.

N a d zó r na<
Rozporządzenie mii

Warszawa 24 września T< 1. wl. (G.) Wobec 
często powtarzający cli się wypadków lotniczych, 
minister sor. wojsk, wyoał rozporządzenie o nad­
zorze nad lotami. W edle tego rozporządzenia, 
wszystkie wzloty, zarówno w pułkach lotniczych, 
jak i w szkołach pilotów, muszą się odby wać pod 
osobistym dozoiem właściwego dowódcy, wzglę­
dnie pod dozorem wyznaczonego przezeń oficera,.

i  w zlotam i.
listra spraw wojsk.

zrabowego. Następnie zarządzone zostały stałe 
dyżury oficerów sztabowych w e wszystkich por­
tach lotniczych. Do obowiązków tych dyżurują- 
cych należy: sprawdzić czy  oficer sztabowy jest 
na posterunku, czy piloci znają regulamin portów 
lotniczych, czy piloci są dokładnie obznajomiiem 
z danym typem aparatu i wreszcie, czy przed 
wzlotem Piiot bada aparat oddany mu do użycia^

10 pytań n iem ieckich .
Przed przyjęciem Niemiec do Ligi Nar.

Londyn 24 września. Większość berlińskich clów, 10 pytań, dotyczących ewentualnej prośby 
korespondentów dzienników angselsddch donosi, że Niemiec o przyjęcie do Ligi Narodów. Dopiero tpo 
niemiecki urząd spraw zagranicznych ,przygq!to- zadowalającej odpowiedzi na te pytania, będzie 
v uje notę, któria zawierać będzie pod adresem moHia . oczekiwać dalszych kroków Niemiec o 
mocarstw reprezentowanych w Radzie Ligi Nfcrc,- inzyjęcię Jo Ligi Narodów. (Pat.)

D  R  O  U  .«  "/•’ O G Ł O S Z E N I A .

POSAD i  i PRACE.

YA grodnik, młody, energiczny, z małą rodziną, z do- 
bremi świadectwami, z większych ogrodów, wy­

szkolony we wszystkich gałęziach gwego zawodu po­
szukuje posady od zaraz, ewent. od N. Roku. Eugeniusz 
Czyjd, Lwów, Kaspra Boczkowskiego 11, II. p. 7t>41

m a t r y m o n i a l n e .

D o g a te  Panie i córki właścicieli roli pragnące wyjść 
*-* zamąż znajdą sp isobność ku temu zwróciwszy się 
z zaufaniem, podając dokładne dane pod niżej wskazanym 
adresem. Przyjmuje się propozycje krewnych. Dyskrecja 
zapewniona. Mamy zgłoszenia: Adwokaiów, lekarzy, in­
żynierów, oficerów, kupców i rohiików. Firma „FELICJA", 
Lwów, skrytka pocztowa 61. Na odpowiedź informa­
cyjną dołączyć 50 gr, z propozycjami zł. 1. 7154

KOMUNIKATY.

IR2PF!IA“  mies'ęczn>k aktualności i sensacji numer drugi 
77 llHirLUn zawiera dwie interesujące powieści, których 
bohaterem jest Scherlock Holmes, kilka nowel Poego, cie­
kawe zdjęcia z Wembley, opis regat bydgoskich, oraz cały 
szereg aktualności, bogaty dział szarad, filatelistykę. 
Numer wytwornie wydany na ośmdziesięciu stronach 
kosztuje 1 zł. 50 gr. Wszędzie do nabycia. Adres wy­
dawnictwa: Lwów, Zimorowicza 5. 7514

KUPNO i SPRZEDAŻ.

|*ż teraz stosowna pora zamawiać węgiel i koks na 
°Pai- Przekonajcie się, te najtaniej u firmy: Tadeusz 

Wasung i Sk;i, Lwów, Chorążczyzny 18. Tel. 8-33. 7639

/"y d d a ję  za darm o m ój plac w P iotrkow ie ok o ło  
5000 metrów kwadratowych, położon y  w najle­

pszym punkcie miasta, obok  koleii, ogrodzony  2 
i pół metrowym murem, z dwom a bu ynkami w za­
mian za m ieszkanie w W arszawie w dobrym  punkcie 
m asta, nojmniej 4 pokoje  z komfortem. Oferty pod 
„Natychm a t“ do Adm inistrac i „Ku: jera". 7637

—  NAUKA i WYCHOWANIĘ.
^ n u n a  lirma Jolanda rospoczyna praktyczne domowe 
^  nauki kroju i szycia. Przyjmuje codziennie, Staszica 
8 I. p. boczna Chorążczyzny. 7658
C  ■'enogralji wyucza listownie, szybko, jaknajdokład- 
^  niej (gwarancją) Instytut Stenograficzny — Warszawa, 
Mokotowska 39. Żądajcie obszernych, bezpłatnych pro­
spektów. ,542

O a p ę  dachową i na fundamenta poleca M. Kierski Handel 
* żelaza, Lwów, Pasa/Mikolascha, Filia Tarnopol. 7576

Zaw ierć kamienicy przy u1 Długosza do sprzedania. 
^  Wiadomość: Górski i Witek pl. Marjacki 5. 7581

NJauczyciełki na Klasy normalne z franc. i muzyką 
poleca od zaraz Biuro nauczycielskie Marji Rechter 

Lwów, Klonowicza 10. 11. p. od 11-1-ej. 7665
/"Akazyjnie skórki krymskie na płaszcze damskie do 

sprzedania. Wiadomość w sklepie Braci Starzew- 
skich, Halicka 10. 7592

MIESZKANIA. —
- .

.p o szu k u ję  1 -2 pokoji z kuchnią z komfortem w sróu- 
-*■ mieściu. Adres: Wawrzyniecka Wulka 12. 7584^UKład Obuwia O rtopedycznego, polecany przez 

"  WP. Lekarzy, skład podkładek na płaską stopę 
f, N ow o ada, absolwenta kursów zagr., Lwów, ul. 
S łow ackiego 1.6., naprz Głównej poczfy. Telef. 825, 7511

/"ksc-bny pokói z całem dostatecznem utrzymaniem dla 
' J akademika w cenie 200 zł. do objęcia. Zgłoszenia 
w administracji „Kurjera Lw.“ pod „200". 7666

NTawozy sztuczne wszelkiego rodzaju, kupno i sprzedaż 
bN ziemiopłodów „PRZEMROL" S. A. Oddział we Lwo­
wie. Zarząd: J. Wasung i K. Kintzl, Chorążczyzny 18 
Tel. 8-33. 7640

—  RÓŻNE.

D en sjon at Anuta Kopernika 3. wolny pokoj, wydaje 
* objady. 7617

C ortep ian  dłuższy, piękny sprzedam za 900 zł. Skle- 
I niarski, Kopernika 26, parter, oficyny, ga nkiem osta­
tnie drzwi. 7642

7 n a n a  firma „Jolanda" Staszica 8. II. p. (róg Chorąż- 
czyzny) przyjmuje wszelkie roDoty z zakresu kon­

fekcji damskiej po umiarkowanych cenach. 7630
ETortepian pierwszorzędnej marki, krótki, mechanika 
*■ angielska, prawie nowy okazyjnie sprzedam, Waydo- 
wa ulica Leona Sapiehy 67 I p. Oglądać można od 10 
do 11 i od 2 do 4, Handlarze fortepianów wykluczeni. 7651

Otenografowie- (istki J Żądajcie bezpłatnego obszernego 
numeru miesięcznika stenograficznego „Stenograf 

Polski", Warszawa, Mokotowska 39. 7636
C przedam  dominiurowany i parcele: Wólka Nr 17 

obok rogatki. Purkhardt. 7613
I Tnieważniam zgubione dokumenty na nazwisko Meis :ls 

Norbert. 766
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E ńcii i u mmi
WRAŻENIA Z TOBYTU W TURCJI I RUMUNJ1.

Od posła d". Polakiewicza, który uczestni­
czył w  wycieczce dio Konstantynopola, -otrzy­
maliśmy parę poniżej umieszczonych u w'ag:

Wrażenia z wycieczki do Turcji j Konstanty­
nopola były niezmiernie silne, jaikOclwiek zupeł­
nie odmienne od wrażeń ord tiestanych przy zwie­
dzaniu np. Paryża, czy Londynu. W rażeń z wy 
stawy polskiej podawać nie będę, uczynią to fa­
chowcy t dziennikarze. Zdaje ml się, iże sukces 
polityczny i w pływ  na zacieśnierf-e stosunków 
i zbliżenie Turcji ii Polski, będzie większy, niż 
sukjces ekonomiczny, już choćby ze względu na 
przestrzeń. W ydawało mi się również, że wysi­
łek prywatnych przedsiębiorstw i kapitalistów 
w organizacjach wystawy był niewspółmierny do 
pomocy rządowej.

O ile chodzi o obserwacje natury politycznej, 
to trudno mnie. traktującemu rzecz poważnie 
i z  wielką syn pat ją dla narodu tureckiego, w y­
głaszać sądy i konkretne optuje na podstawie 
dziesięciodniowego poi’ ytu. Natura Bosfor. Złoty 
zagarnęło w  zupełności serca i umysł uczestni­
ków wycieczki. Jechałem w gronie kilkunastu 
ków wyoienzki. Jechałem w gronie kilkunastu 
posłów7 (z ic-wfoy był tylko poseł Cieplak i Sena­
torowie Zubowicz i Krzyżanowski),któirych prowa 
dził wicemarszałek dr. Z. Seyda. Korzystam ze 
sposobności, by zaznaczyć, ze czynił to

Petersburg pod wodą.
Przerwanie komunikacji telegraficznej i telefonicznej,

Moskwa 24 wniześnia. „United Press". Fale 
morskie, jakie wystąpiły, pogrążyły Petersburg 
na wrysokość 10 stóp w wodzie. Jest to największa 
katastrofa, jaka nawiedziła Petersburg od 100 Fit

Cały Petersburg pozbawiony jest światła elek­
trycznego i ustała komunikacia-telegraficzna i te­
lefoniczna. Burza, panująca od szeregu dni, pędziła 
wodę morską do Newy, która przerwała tamy.

Domy położone Pizy dokach, są zniszczone. Na Pałac Zimowy zalany wodą. Przez Prospekt New- 
wyspie Wasilewskiej zniszczone są domy, a tran- ski płynie wartki potok wody, unoszący drzewo., 
sporty drzewa i towarów stoją pod wodą. Z Mo- wozy j konie (Pat.) 
siewy wysiano oddziały z zapasami żywności. — 1  x____

skiem, kosmopclitycznem, gazie język francuski 
paniuje PAiwie iże niepodzielnie. Dlatego to Kemal 
Pasza i obecny rząd Ismeta Paszy wrraz ze Zgro­
madzeniem Narodowem, cofną! się niejako w głąb 
swych sił, oo wnętrza państwa, do Angory. Stam­
tąd Kemal rządzi silną ręką, bezwzględną w sto­
sunku do przeciwników i opozycji.

W  polityce międzynarodowej, Turcja postępu­
je niezmiernie ostrożnie, rozumiejąc, że musi naj­
pierw wzmocnić się wewnętrznie. A więc w sto­
sunku do sprzymierzonych dużą ostrożność, w o­
bec Niemiec i Rosji rezerwa. Turcja unika wszel­
kich zadrażnień i dlatego zdziwiły mnie informa­
cje prasy o tern, jakoby się zaangażowała oficjal­
nie w sprawie 1 urkiestanu , powstaniu w  Gruzji 
i Asserdeidżanie, jakkolwiek nie ulega wątpliwoś­
ci?. że odnosi się z wielką sympatią do niepodle- 

z dużym i Siościowych wysiłków uciśnionych przez sowiety
taktem i umiejętnością, tak na zewnątrz, jak 
: wobec nas.

Turcja i Turcy odnoszą yę  do Polsk! i Poia- 
ków jak najprzychylniej. Składa się na to trady­
cja i szczęśliwa polityka Polski. Turcja po wojnie, 
zwyciężona, wysiiek swój zamknęła w odbudo­
wania swej niepodległości . Wódz narodu Ohazi 
Kemal Pasza miał niezmiernie ciężką sytuację, by 
rrietylko por.wać za sobą naród, aie równocześnie 
przeprowadzić reformy prawie że rewolucyjne.

Postać Kemal a. ma wieto punktów styczny.,’; 
osobą marszałka Piłsudskiego. Zwycięski wódz 

riirmiji. ukochany przez oficerów i żołnierzy, sta­
nął na czele Republiki, za detronizacji ostatniego 
sułtana. Oczywista, spotyka się z dość silną opo­
zycją, grupująca się przedow szystkiem w Konstan­
tynopolu. który zresztą jest mJa sieni europel-

i narodów,
Podstawą stosunku do Europy jest traktat lo­

zański. Uważam za bardzo szczęśliwe posunięcie, 
śe Polska zawarła pierwsza traktat handlowy, 
czego Turcja z pewnością nigdy nie zapomni. —. 
Przełamaliśmy w ten sposób niesłuszny bojkot 
stosowany niejako woben Turcji? opierając się 
zresztą na traktacie KarłowicLim z r. 1699.

Poselstwo polskie, które -od trzech miesięcy 
pozostaje pod kierownictwem p. Romana KnoTa. 
pirac-uje nader wydatnie. Zasługuje na Podniesienie 
fakt, że pierwsze z pośród państw sprzymierzo­
nych, zdecydowało się na pracę w ciężkich w a­
runkach, w  siedzibie rządu tureckiego, w  Ango­
rze. Przypomnieć tu trzeba, że wszystkie amba­
sady, tak ze względu na osobistą wygodę przed­
stawicieli. jakoteż ze względów taktycznych, trzy­
mają się Konstantynopola. Na skutek tego, poseł

Roman KucR spotyka się z oznakami pronoosoiwia-- 
nego wyróżnienia i specjalnych sympatii ze stro­
ny rządu tureckiego.

Należy wyzyskać nastrój panujący w Turcji,, 
a stworzony, jak mówię, tak wzajemną sympa­
tią, jak i traktatem handllowjm, pracą polityczną, 
i chośby ostatnią wystawą i nawiązać ścisły kon­
takt i to na wszystkich polach; a więc: nauko­
wym, przez wysyłanie fachowców, inżynierów, 
tem bardziej, że np. dostęp do Anatolji jest Pola­
kom tylko wyjątkowo ułatwiony.

Wrażenie w Rumunii sprecyzuję krótko: Pol­
ska powinna zapoznać saę z istniejącym stanem 
\v:■iRumunji i to w  interesie obu krajów i narodów 
i w interesie -sojuszu. W  Rumunii jest widie jesz- 
eze do zrobienia i poprawienia i z tego trzeba 
zdać sobie jasno sprawę. Nasuwa się np. pytanie, 
dlaczego niema misji1 wojskowej polskiej w Ru­
munii? Dlaczego dobrze z organ: z owiane kofejnlic- 
two polskie nie wystąpi z piopozynją pom ocy  
w materjale ludzkim dli a Rumunii? Jednem sło­
wem. określenie, łże sojusz z Rumunią jest jesz­
cze w opinii poteklier niejako m artw y— jest okre­
śleniem slusznem j należy w jak najkrótszym cza­
sie gruntownie zmienić stan irzeczy przez wzbu­
dzenie W/Wemnegc zainteresowania się, oo w obu 
krajach jest !°p>ze. Oczywista podkreślam, że da­
leki jestem od chęci mieszania się do wewnętrz­
nych spraw w Rumunii, patrzę tylko okiem oby­
watela sprzymierzonego państwa, okiem, którem 
każdy Rumun ^odwrotnie na Polskę patrzeć po­
winien.

Dr Karol Polakiewicz.
Poseł na Sejm.
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ZE SZTUKI.
w y s t a w a  je s ie n n a .

Obecna Wystawa lwowskiego To w: Sztuk 
Pięknych bardzo różni się od swoich poprzedni­
czek.

Wdtają nas — inne wnętrza.
Do przeszłości juiż należy rozdziurawione, 

Krudne płótno ścian dawnych. Świeżo pomalo­
wane sale, jakby rozszerzyły się „staropolskim o- 
fcyiczajem’1. Powiększone otwory drzwiowe je­
dnoczą ze starymi dwie nowe, naprawdę nowe 
sale.

Dobór obrazów jest też dowodem rzetelne! 
i trwałej pracy Towarzystwa.

A teraz nieco o samej wystawie.
Od Pań, bez ubliżania innym PT. W ystaw­

com, rozpoczynam to — moje — omawianie.
M. Dolińskiej pastelowy ,.Portret pani W . S.“ 

zdradza nowe zamiary. Modelowanej 'wytwornie 
twarzy przeciwstawia artystka suknię i szal — 
udrapowane niby — fwimistycznie. Koloryt ca­
łości, iak zawsze, subtelny.

„Róże" J, Jodko, oraz Z. Gołąbowej „M o­
rele’1 sa dość miłem echem „starej szkoły“ ; na­
tomiast M. Pokiziakówny „Rzpm“ jest tylko na­
der skromnym debiutem.

Oba „adresy" A. Harland-Zajączkowskiej 
łączą się z takimi samymi, które ta malarka, u- 
z  Jo mion a j pracowita, prezentowała wczoraj lub 
oawniej.

1. 11. Lang pozostaje dalei-.. sobą.
Jej charakterystycznym „kwiatem" towarzy­

szy „Akt kobiecy" malowany spokojnie, tak —  
cichawo. „W nętrze’1 może zadźwięczy silniej w  
duszy wielu: mniej zapewne zajnre elegancka,
chyba uperfumowana „Dziewczyna z kobiałką".

M. Hausnerowa bezsprzecznie zasługuje na

dłuższą uwagę. Jej „Jabłoń" i „Dziewanna" od­
znaczają się poważnent siiudjum, zaś „Sady" — 
to dwa silne rozwiązania tego samego tematu, 
przeprowadzone w 'odmiennych technikach.

Jako debiutant — u nas — przedstawił się 
grafik, Wł. Bielecki z Krakowa.

W  każdym z ośinnastu drzeworytów barw­
nych łatwo poznać jego głębokie poczucie bnai i 
barwy, jako środków ekspresji artystycznej. Te 
drobiazgi, technicznie opracowane doskonale, bę­
dą ipiękmym a cennymi przyczynkiem .do ubogiej 
nas'zej twórczości graficznej.

Jako nafchar.akterys.tycziiiejszc przykłady rno, 
gą służyć nr.: 11, 18, 21 i 24.

O bogactwach właściwości artystycznych 
drzeworytu dobitnie mówią nr. 23, oraz 24. Te 
same Płyty — inaczej 'barwione —• tworzą dwa. 
wprost odmienne wyrazy.

Nakouiec, barwność swoista cechuje zarówno 
nr. 10, iak i nr. 19, istotnłe ciekawy nastrojów ością

Z nimi sąsiadują prace W. Giżbert-Sutdnf- 
ekiego.

„Szpicli1!erz w Kaźmierzu", a pilzede wszylsit- 
kiem „Kośailół w Rabce’1 są rysciwanemi pewnie 
— o specjalnym kolorycie —  akwarelami arohi- 
tekty. Wraz z „Lasem." należą cne do najlepszych 
dzieł W ystaw y bieżącej.

Jednak „Ekslibrisy1’ — niepotrzebnie — P- 
pedabniał artysta do pieczęci; chyba przy zna­
kach bibliotecznych nie potrzeba tego zawsze.

W śród Obrazów E. E-rba — baaclzo płodnego — 
wybijają się* „Kwiaty" (nr. 85) — dyskrecją 
barwnych zestawień; „Zieleń" (nr. 74) — ziamało 
rozplanowana, lecz o zgrabnie namalowanej w o­
dzie — i —  „R yek" (nr. 82) — dobry w cha­
rakterystyce sylwet.

K. Lorooki wystawił mało — tylko wylimki z 
iegopocznei pracy wakacyjnej. Ale i one- prawie

już, rozeszły się między starych i now ym  wiel­
bicieli.

Jego koioryt odrębny spotykamy nietylko w 
szarudze, zresztą zróżnicowanej w tonach barw ­
nych nr. 243, lecz także i w r. 144. NiemniejJ^We- 
rze“ rozsłonecznienie np. „Kapliczki1 pir£vdlroż: 
nej- Zalet tych obrazków dopełnia rysunek su­
mienny.

Nietrudno pamiętać, że — u niego — mowa 
barwy i lmiUjest, zawsze czysta i świeża, prosta i
szczera.

I, M. Malskiego wakacyjne krajobrazy są peł­
ne powietrza i — naprawdę — słoneczne. Zwła­
szcza „Na Podkarpaciu'1 widać tę wielka a bardzo 
szczęśliwą pirfc.emianę. Trzy portrety rodziny 
„ W / ‘ zaokrąglają sumę jego zdobyczy.

W dziełach St. M. Pikana uwyidlannilt się 
również wpływ swobodniejszej pnący. „Widoki 
('kolie11 (nr. 164! 160) oraz dwie akwarele nabrały 
dfuiżo wdzięku i głębi przestrzennej. Szkoda, że 
ten artysta wystawia rzadko; czyżby mógł tw o­
rzyć tylko tak mało.

O twórczości O Nowakowskiego trudno napi­
sać więcej po recenzjach jego wystaw zbiorowych. 
W ystarczy zaznaczyć, że taka indywidualność -  
sama — „przedstawia osobną klasę — dla siebie11.

J. Póniąlżka „W ybrzeże'1 — to ieden z  nie­
licznych śladów ukochania naszego morza. Pra­
wdopodobnie — i — najobojętniejszy zainteresuje 
sćię barwnością nr. 166.

Sen jor lwowskich malarzy, T. Rybkowski, pązy 
pominą się dwoma obrazami.

„Na pastwisku" — podoba s’ę d!la rysunku 
koni, oraz pracowitości odtworzenia trawy 1 
chtmr, szarpanych wiicihrzyskiem. Nakomiiec zaś 
— jego — . Monaster mad Dniestrem" to stary, 
■clobry znajomy, w którym „nic się nie zmie­
niło’1.

KenWk Cieśla.
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H apad na pociąg p o d  Łunlńcem.
Wysadzenie mostu kolej. — Kwity „Ukraińsko-białoruskiego Stow.“
Łunin^c, 24 września. Dziś miedzy godz. 13 

a 14. nal nsjl ParaJłbńsk—Lubcza. na pociąg, któ­
rym jechał wojewoda Downarowicr i biskup ks. 
Łoziński, napadli bandyci w siło około 49 ludzi, 
iłjbrojen: w karabiny automatyczne. Band a
ta zatrzymała pociąg, odczepiła parowóz i puściła 
bez obs4ug'i w kierunku Lunińca. Parowóz doje­
chał do stacji Łunini&e. gdzie został zatrzymany. 
Po wysadzeniu u- powietrze mostka za poicią-giem 
w kierunku Pińska, rozpoczęto rabunek. Wśród 
innych 'podróżnych znajdowali •się w pociągu wo­
jewoda Downarowicz. biskup Łoziński, sen. W y ­
słouch i komendant okręgową policji Mięsowicz

Banda wystawiała obrabowanym pokwitowania, 
bodjpćsa!?? przez ..Ukraińsko-białoruskie Stowa­
rzyszenie*1. Z pośród pasażerów usiłujących sta­
wiać opór. jeden został zaib'ty. a dwóch ranio­
nych. Wojewoda wyszedł cało i znajduje się w 
Lu-nińcu. skąd osobiście kieruje pościgiem. Oko­
liczne garnizony z Lunińca i Pińska wysłały od­
działy pościgowe. Z Brześcia również wyszedł 
pościg, który udał się na miejsce specjalnym po­
ciągiem. Tym pocągiem wyjechał również wi­
cewojewoda. Obława na bandytów prowadzona 
,'est z wytężeniem wszystkich sił. (Pat.)

MINISTER HUBNER NA INSPEKCJI KRESÓW.
Warszawa, 24 września. Minister spraw we­

wnętrznych liiibner rozpoczął swą podróż in­
spekcyjną po kres ach wschodnich, przybywając 
w dniu 24 bm. d.o Równa. Po zwiedzeniu miasta, 
pan minister udał się do rejonu granicz rego 
Ostróg. Pan minister dokonał inspekcji posterun­
ku Poliffi gramczne.i w Wielbornie, następnie u- 
•dał sta do Ostroga, gdizie doikonał inspekcji po­
sterunków policji państwowej na odcinkach gra­
nicznych w pobliżu Ostroga. Zwiedził następnie 
stacię repairantów i halę dla handlu granicznego. 
(Pat.)

ORGANIZACJA UNIWERSYTETU UKR, PO­
STĘPUJĘ NAPRZÓD.

Warszawa, 24 września. Do warszawy przy­
był uczony niski prof. Studziński, który z pole­
cenia': rządu rJ!' kiego przcpro wad ział w Pradze 
iczeskiet rokowań'a z uczonymi ru-kimi w  spra­
wie powrotu ich do Polski i objęcia katedr na 
uniwersytecie ruskim w Krakowie. Prof. Stu- 
dzuteii oś\v;adczy}, że większość przebywają­
cych w CzechffGowcŁ profesorów ruskich zga­
dza s-ę na objecie prapoi?bwv.nveh stanowisk. 
(A. W.)

ŚCIGANIE EMISARJUSZY BOLSZEWICKICH.
Warszawa 24 września. Te!. w\. (Q.) Z no­

wogródzkiego pcwiatu donoszą, że 20 b. m. dwu 
agentów akcji dywersyjnej bolszewickiej, ściga­
nych przez władze polskie, przekroczyło granicę 
sowiecką z bronią w ręku. Przy przejściu ich 
przez pas graniczny, nastąpiła ostra wym 
■strzałów.

o s z u s t w a  p o b o r o w e .
Warszawa 24 września. ,Kur. Czcr. donosi, 

że śledztwo w sprawie wykrycia bandy oszus­
tów-poborowych, zatacza coraz szersze kręg;. — 
Zarządzona rewizja w P. K. 'J. wykryła liczne 
ślady zbrodniczej działalności szajki, jak knres- 
pWroęncjfe weksle, recepty lekarskie na środki 
sztucznego wywoływania chorób i t. p. Według 
„Kur." najbardziej winni są: pułk. Zapłatyńskl,
tmljairderzy Buchsowfe i niejaki- Tymiciowicz, 
szpicel policji niemieckiej. (AW.)

MORDERCA METROPOLITY JERZEGO PRZED
SĄDEM. .

Warszawa, 24 września. (Tel. wf.) (G.) Dziś 
w warszawskim sądi*e okręgowym rozpoczął się 
proces Szmaiagda Łatyszeńki, mordercy metro­
polity prawosławnego .Jerzego. Sprawa ta była 
w  czerwcu w sądzie doraźnym ale na wniosek 
■obrony, która kwestionowała stan umysłowy o- 
skarżonego. sprawę przekazano sądowi zwykłe­
mu. Trzymiesięczna ekspertyza lekarska wyka­
zała. że oskarżony może odpowiadać za swe 
czyny. Obrońcami oskarżonego są adwoikłaci 
Głuszkiewicz ze Lwowa i Wróblewski z Wilna. 
Nu początku rozprawy-wobec niejawiema sie kT. 
ku świadków, obrona wystąpiła z wnioskiem o 
odroczenie sprawy; prokurator sprzeciwił się a 
sajd- wn:osek odrzucił. — Po odczytaniu aiktu 
•Oskarżenia, na pytanie przewodniczącego oskar­
żony przyznaje się. że zabił trzema wystrzałami 
z  rewolweru metropolitę Jerzego podczas audjen 
cdi u niego; następnie oświadcza, że do wjny  się 
nie poczuwa i pragnie złożyć obszerne wyjaśnie­
nie, na co 'przewodniczący zezwala. W obec tego

jednak, że oskarżony zamiast dać wyjaśnienie 
!-ży ostatnimi słowami pamięć swej ofiary, prze- 
\nodniczący przerywa te napaści i przystępuje 
do przesłuchiwania świadków.

Jutro c'ąg dalszy rozprawy. — Sprawa ta 
wywołała zainteresowanie ze względu na jei 
polityczny podkład. Oskarżyciel publiczny pro­
kurator Rudn-icki jest tym samym, który jako ta­
ki występował w procesie o zamordowanie prę­
ży d e n ta N ajru t o "'i cza.

ZEMSTA BOLSZEWICKA.
Warszawa 24 września. Tei. w{. (G.) Z Wilna 

donoszą, że bolszewicy w odpowiedzi na areszto­
wanie w dniu 19 bm. w powiecie wileńskim zde­
maskowanego komisarza komunistycznego Ernei- 
goiida, w dniu 20 b. m. uprowadził schwytanych 
w -pasie g-aoicyznym dwu pcstenunk-owyjŁ poli­
ckich Jurewicza i Osika.

REORGANIZACJA „SZAULISÓWk
W ar,.?w a 24 września. Dzienniki wileńskie 

conoszą, że rząd liiewski przystąpił do reorgani
zacj: strzelców , szauli#ri Od 1 września sa

ten krok państwowy ocenić, maijąc na uwauZe 
początek uzdrowienia Skarbu polsikie^o i potrzebę 
oparcia go na silnych podstawach, które Każą miu 
liczyć się z każdym nawet najdrobniejszym w y ­
datkiem Nie -ulega wątpliwości, że zagwaranto­
wana przez Skarb państwa kwota kredytu w wy­
sokości 100.000 zł. na rok bieżący jest zbyt małą, 
by spełnić zakreśloną mu rolę „pomocy finanso­
wej dla przemysłu ludowego'1, w każdym jednak 
razte nawet najskromniejsze poparcie -upadającego 
przemysłu ludowego siano-wi wiażny zwrot w  
życiu młodego państwa, które nie lekceważy 
pnaźródła swej kultury narodowej.

Jeśli utworzyć sie mający przy Mimistet-stwlte 
przemysłu i handlu „Komitet: Popierania przemysłu 
ludowego*’ będzie należycie obsadzony, jest wszel­
ka nadzieja, że zbożna myśl ustawy nie będzie 
wypaczoną i z podarcia rządowego skorzystają 
wr pierwszej mierze łiajważnięjsze i najbardziej 
pomocy finansowej potrzebujące 'działy ludlowego 
przemysłu. W  szczególności zwrócona być po­
winna baczniejsza uwaga ia „całokształt akcji 
popierania przemysłu". Z szczególną pieczołowi­
tością na'eży przemysł ludlowy „badać, krzewić i 
teohniiczn'e i artystycznie doskonalić — z zacho­
waniem jego charakteru etnicznego’1. Poparcie 
finansowe powinno objąć; . zorganizowanie z b y ­
tu ludowej wytwórczości11 przez organizacje i in­
stytucje samorządowe i społeczne, dla których 
ustawa przeznacza osobno corocznie 10.01)0 zŁ, 
jako i. zw. fundusz zasiłkowy.

Wedie zapowiedzi ustawy ma sie ten skrom­
ny na razie kredyt 100.000-czny, zagwarantowany 
przez Skaró państwa, stale powiększać w  na­
stępnych 4-ech latach, w pierwszych dwóch o 
bO.OOu zł. Gdyby udało się ponadto zorganizować 
wydatną samopomoc społeczną na tern polu, 
moglibyśmy śiriaJo patrzeć w  przyszłość i powie­
dzieć sobie otwarcie, że zia-.no rzucone w  odfo- 
S-em łażącą ziemię nie padło na grunt nieurodzaj­
ny, lecz na glebę, która przy odpowiedniej dal­
szej uprawie wyda sowity pion.

Dr. N. S.

rzyjmow nu do i za,, lisów tylko Litwini ofejcara­
ni siłow nie. Zalecono równie/, werbowanie mło 
dzieży żeńskiej, która .w razie wojny z PoiM§ 
może oddać cenne usługi wywiadowcze. Uiizędo 
wa nazwa szaulisów brzmi: „Litewski strzelec

] wileński" Komendantem tych strzelców jest kapi­
tan Klemajls, oficer sztabu generalnego, -je • za­
stępcą kot. Bludas. (AW.)
NOWA JEDNOSTKA MONETARNA W  AUSTRJI 

Wiedeń 24 września. Na posiedzeniu Zgroma-
Tize-n-ła^Narodowego zapowiedział minister skarbu 
Kuh-irbeck, że w najbliższym czasie wniesie przed­
łożenie o wprowadzenie w Austrii szylinga, jako 
jodnosiki monetarnej. Szyling równać się będzie 
10.000 ko-r^n anst. (Pat.)

O przemysł ludowy.

Akcja rządu.
Jak ważną rolę w rózwoju gospodarczego- ży­

cia Polski odgrywa przemysł ludowy wie o tem 
każdy, kto nie zapomina, że ,est or. zaczynem 
naszego -przemysłu fabrycznego. Nie gdzieindziej 
powstała przemysłowa Lódż jak w okolicy słyn­
nej od './leków średnich ze swego tkaictiwa. Nie 
wolno zapominać dalej, że Mitura narodowa 
czerpie spfki żywotne z ludowej sztuki, poe®.ij 
pieśni, zdobnictwa ludowego... jukom  słowem 
z 1'iDdowe.i -kultury, wygrażającej sio dobitnie w 
R/zeinyśle ludowym.

Oryginalna twórczość ludu polskiego chyliła 
silę jednak ostatnimi czasy i to w  (przyspiesz©- 
nem tempie ku niechybnemu upadkowi, n-ie mo­
gąc pirzy braku oświaty i kapitału ostać się w  
walice z przemożnym wpływem rzemiosła i prze­
mysłu fabrycznego. Tylko tarn zachował prze­
mysł ludowy jakie takie warunki marnej egzy­
stencji, gdzie kultura ludowa posiada swój sftny 
-i swoisty charakter. Wypadnie tu wymienić Pod­
hale, Łowickie, Podkarpacie...

Pielęgnowanie kultury ludu (polskiego stano­
wi ważny postulat w  życiu narodu l państwa, 
Zroziumiał znaczenie podtrzymania przemysłu lu­
dowego i domowego rząd obecny, kiedy zapro­
jektował i ogłosił ustawę z 31. lipca 1924 o po­
pieraniu przemysłu ludowego. Tem wyżej należ?

Z opery.

LO H EN G R1N .
(Debiut pni Stefan! Frischowei.)

Debiutować w Lohengrinie, w  partji Elzy, nie 
jest rzeczą zwykłą i świadczy o odwadze i pew­
ności śpiewaczki. Pni Stef. Erischowa (uczenica 
prof. A,. Dianniego) wyszła z próby ogniowej} 
-obronną ręką. Wykazała, że jej zalety głosowe, 
znane z estrady koncertowej, występują korzy­
stnie i w teatrze, że umie opanować tremę, ową 
WeKką plugs debjutów. Głos jej początkowo 'nie­
co pi-śmia-ły. nabierał w dalszym ciągu coraz 
więcej brzmienia. Śpiew świadczył o muzykalno­
ści i o gruntoynem przygotowaniu partii. Jedna, 
dwie próby więcej z orkiestrą wygładziłyby nie­
jeden .szczegó}. przew in ie pod względem temp.

Wcale dobrze wywiązał się ze swej nowej 
roli (króla) p. Mart'ni.

Całość spoczywała w wytrawnych rękach 
kapelmistrza M. Zuny. Szkoda, że wprowadzono 
nowe we finale I-go aktu.

Dr. A. Sołtys.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronomicz. Politechniki Lwiwsk. 

* dnia 24 wrześni* 1471.

7 rano 1 popo). | 9 wiecz.

I
734-3 mm 735‘1 mm

- f  25 6" C - f  190»C

Ciśnienie po­
wietrza . .

Temperatura

Kierunek wiatru

Prędkość wia­
tru (w kilom, 
da godzinę) .

Temperatura najwyższa -I- 260, najniższa 4- 13’6 
G idziny podane według południka lwowskiego 

(np 7 godz. Iw =  6 g. 24 m. środk.-europ..
Oznaczenia kie-unków wiatru: N=półn!jcF E=wschód, 

S =  południe, W =- zachód.
Uwaga: pogoda.

 o------

734 2 mm

4- 15'8'C 

SSE

8

SSW

.16

SSW
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Pomnik na Persenkówce.
Za ipjfcem Tarnów Wschodnich i dawnym 

torom wyścigowym w  pobliżu stacji kolejowej 
Persenikówki, w  miejscu, gdzie w (krwawych bo-* 
jach w obronie Lwowa w czasie od 1 listopada 
1918 do 20 kwietnia 1919 poległo stu kilkudzie­
sięciu bohaterów zmartwychwstałej Polski (mię­
dzy niemi kilkunastu oficerów), wznosi się monu­
mentalny granitowy pomnik, wysokości przeszło 
0 metrów. Przedstawia1 on kombinację dwóch ko­
lumn — prostokątnej czworobocznej zakończo­
nej u dołu dwoma skrzydłami, które tworzą- ra­
my dwóch tablic z nazwiskami poległych i dru­
giej kolumny doryckiej, która się z pierwszej ko­
lumny wyłamia i kończy się ikaipkolem i znicziem. 
Pomysł odznacza się prostotą i powagą. Na ko­
lumnie śiodlkoiwej wyryty napils: „Pamięci Bo
haterów, którzy w  walkach o Lwów na polach 
Persenkówki- Koziehtik i Śniadówki 1. XI. 1918 
— 20. IV. 1919 życie za Polskę oddali"?

Poświęcenie i odsłonięcie pomnika odbędzie 
się w  niedzielę 28 bm. o godz- 16. O godiz. 15.15 
zbiorą się wszyscy uczestnicy na placu Targów 
Wschodnich koło pawilonu „Pacyków“ , skąd w 
pochodlzie udaazą się na Persenkówkę.

M enu. teatralne.
CO TEATRY LWOWSKIE GR4Ć BĘDĄ W TYM 

SEZONIE?
Dyrekcja teatrów rozesłała dziś repertuar: na 

sozon 1924,5. Jest on eklektyczny i kombinowany 
przeważnie z repertuarów innych teatrów pol­
skich (przedewszystkiem Warszawa, polem Kra­
ków), Niektóre znane zagranicą nazwiska znala­
zły do nas dostęp bezpośredni. Miano to menu fest 
bardzo urozmaicone, świadczy o znacznym roz­
machu, stara się być równocześnie „klasyczne" 
i „modernistyczne", poważne i lekkie, krajowe 
i importowane. Zapewne, że nie we wszystkie; u 
przypominać będzie menu restauracyjne ijiiiejeduej 
potrawy, wymienionej na karcie, kuchnia nie 
przygotuje, przy innycih, goście może będą nacze­
kać i kłócić się z pudającymi. Jednak nasze tea­
tralne żołądki nastrojone są optymistycznie tern 
bardziej, że początek sezonu stoi pod nienajgor­
szą gwiazdą.

Z ,.k|asyków“ naszych (chociażby romantycz­
nych), zapowiedziana jest Nieboska Komedja Kra- 
sińkiego (inscenizacja trudna ze względu na brak 
sceny obrotowej), „Sen srebrny Salomei" Słow ac­
kiego, „Noc 1002" Nórwida, Bolesław Śmiały"
Wyspiańskiego, mało znany dramat Sienkiewi­
cza „Na jedną kartę" z okazji obchodu. Z kome- 
dyj: ,,Dożywocie" Fredry, a dalej „Szach i mat" 
i „Marcowy Kawaler" Blizińskiego, „Gęsi i gąs' 
Bałuck’ego, „W icek i W acek" Przybylskiego.

W  ślad za Teatrem narodowym warszawskim 
ujrzymy pierwszą komedię Stefana Żeromskiego: 
„Uciekła mi przepióreczika...", z Krakowa przybę­
dzie do nos cenny — jak stwierdziła krytyka — 
dramat ludowy Zegadłowicza „Lampka oliwna” 
oraz „Tajemniczy pan“ aktora - doktora filozofii 
Nowakowskiego. Z Warszawy zawitają Grabiński 
(„Lamja Ala cyna" grana w ub. sezonie), „Gutio- 
wne med-j im" i „Jakośto będzie", to są nowe pro­
dukty p. Kiedrzyńskiego. P. Siedleckiego repre­
zentować będą ,,Spadkobiercy" (sceniczni). „Pro­
mienie E. r “ wybitnego komediopisarza Wina- 
weira są Powoine, gdyż teraz dopiero — po gB 
zdaje się z górą latach — przenikają do nas z Kra­
kowa via Warszawa „Znajoma z Fiesole" wyłoniła 
się zapewne w czasie pobytu we Włoszech. W re­
szcie ukaże się nam nieco już leciwa lecz sceni­
cznie ponętna'1 „Lekkomyślna siostra" Perzyn 
skiego.

Z utworów obcych program zapowiada „Ba­
bie koło" Arystofanesa, „Świętoszków" Moliera, 
„Króla Lira" i. jedną z komedyj Szekspira, „Świer­
szcza za kominem" (rolę ślepej Berty grała w tej 
sztuce m Umińska) i „Dawida Gopperfieldia" Dic­
kensa i ,,J. G. Borkmana" Ibsena, w których ongi 
występowali we Lwowie Kamiński i Sodskj. 
W znowione zostanie piękne wspomnienie z lat 
młodości: „Cyrano de Bergerac" Rostanda i Pyg-

i p. Rasinskiego). Przypomni się nam stary La­
ik che.

Ze znajomych starszej daiy po ja w. ą się na 
deskach Schnjtzler i Miiller z Wiednia i rosyjski 
pisarz, obecnie emigrant, Czirikow („Szpieg 
bolszewicki". Z modernistycznych naszych zna ja­
mach powitają nas Pirandello („Każdy na swój 
sposób") z gronem rodaków (sztuki Chiacellego, 
Morellego) i Jewreilnow („Tantazmagorje miłoś­
ci"). Z Hiszpanii (via Warszawa) sprowadzi mt 
„Don Juanaii Zorilli, z Czech „Odrodzenie Don 
Kichota" Wiktora Dyka, z Jugosławii! utwory 
Viojuovica i ZIvadinovića. Z Paryża zapowiadają 
nam wizytę pisarza dobrej majfci Juljusza Romains 
i producenta bulwarowego Ludwika Vernuuil, ak­
tora i dyrektora teatru, który napisał już coś kil­
kadziesiąt sztuk-

Pozatem menu zapowiada parę sztuk popular­
nych i oper coś z 10 — liczbę, którąby przy da- 
wnem operowem temp e — zrieajjjgpwano 
w ciągu 5 lat może. Widzę jednak, że wchodzę 
kolegom muzycznym w  kapustę. Kończę więc, sy ­
cząc teatrowi pomyślnej realizacji przedstawione­
go programu. (W.)

K alendarzyk.
Dziś rz. kat. Władysława z Gielm.; gr. kat. Awto- 

mona. Jutro rz. kat Cyprjana; gr. kat. Kornylj‘a. Wschód 
słońca 5’16; zachód 5*16.
Teatr W ielk i.

Czwartek „Zamarłe oczy".
Teatr Mały.

Czwartek „Sześć postaci".
Teatr Nowośck

Czwartek „Żółty kaftan".
Kino „K opernik" i „M arysieaka". D ziś: „Księż­

niczka Olga", dramat w 8 aktach.
Kino „APOLLO *. Dziś: „Pod czarną flagą", dra­

mat w 7 akt.
Kino CHIMERA. „Wszystko za pieniądze", tragi­

komedia w 6 aktach (jannigs i Schiinzel).
Kino PASAŻ od 18. bm. „W  szponach czerezwy- 

czajki", wstrząsający dramat w 7 akt.
CYRK (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. wiecz. 

koniec przedstawienia o 1045.

Profesor W iktor Łabuński
od b ęd zie  28. i 29 lekcje  w szkole  muzycznej 

S. Kasparek, K ochanow skiego 4. 7650

Biuro Koncertowe Al. Tuerka 
czwartek 2. listopada 1924

LIDJA LIPKOWSKA
Primadonna Teatrów 

Maryeńskiego w Petersburgu, Grand Opery w Paryżu, 
La Scali w Medjolanie, Cevent-Garden w Londynie, 
Meiropolitain Opery w Nowym Jorku, Monte Carlo 

Bilety u Seyfartha. 7646

CYRK A. KORNACKIEGO. Dziś w czwartek 25. 
września 1924. BENEFIS dyrektora cyrku Adama 
Sławka Kornackiego. Dziś odbędą się następu­
jące wszechświatowe atrakcje: 3  automobile, 
każdy obciążony 10 osobami ogólnej wagi 
6003 kg. przejadą na arenie cyrkowej przez ko­
zaka zaporoskiego atletę Aleksandra Bagatirowa. 
Szampion świata Łotysz, Griklszaprodukuje swoją 
siłę z dwoma pociągowymi końmi. W  walce 
grecćo-rzyuskiej wystąpi benefisant dyrektor 
Adam Sławek Kornacki z mistrzem świata mu­
rzynem, Maksem Salwatorem Bambula. W decy­
dującej walce aż do wyniku spotka się ukraiń­
ski zapaśnik Wołyniec z mistrzem świata Marko 
Swatynią. Nastepr.ie walczyć będzie nowoprzy­
były zapaśnik Piłków Oli Ogli w decydującej 
walce z szampi nem Szwecji Mortonsm. Pozatem 
caiy zespół cyrkowy wystąpi z nowemi pro­
dukcjami. Porzątek przedstawienia punktualnie 
o godz. 8-ej wiecz. Na benefisowe przedstawie­
nie w dniu 25. bm. wszystkie legitymacje z wy­
jątkiem urzędowych i dziennikarskich są nieważne.

Ze Lwowa.
— Reierat artystyczny w „Kurjeize Lw ow ­

skim" po p. Władysławie Jul. Terleckim, zaab 
roirbowanym pracami naukuwemi, objął znany 
historyk sztuki, prjof. Henryk Cieśla, którego

....— --------  o ------  --------------- . . Dieuwszy fejleton dirukujemy w  dzisiejszym nu-
maijon" Shaw a (grany ongi 'przez p. Dobrzańska' merze.

DROBNE OGŁOSZENIA 
w „KIJRJERZE LW O W E M

umieszczamy na I-szej stronicy
i zwracamy na nie uwagę wszystkich, którzy 
poszukują posady lub pracow ników , pragną 

nabyć lub .*>; rzedać cokolw iek  etc.
Wrubrycetej zamieszczamy też ogłoszenia wszel­
kich zakładów naukowych i podajemy adresy 
lekarzy, adwokatów etc., poszukiwane i zaofia­

rowane m ieszkania etc.
Og»oszenia zamieszczane w tej rubryce osiągają 
zamierzony SKuteK i plakatów ane są po całem 

mieście (bez osobnej dopłaty).

Cena og łoszeń  w rubryce drobnych ogłoszeń 
wynosi za każdy wyraz po 6 gr., kupno i sprze­

daż 8 gr., dla poszukujących pracy tylko 4 gr.
Zam ówienia przyjmuje administiacja „KJRJERA 
LWOWSKIEGO" (Chorążczyzny 26) przez cały 
dzień od godz. 8 rano do godz. 7 wieczo-em 

(bez przerwy).
Zam ów 'en ia  z p row incji przesyłać można w li­
stach, załączając w znaczkach pocztowych kwotę 

przypadającą.

—  Cześć zasłudze. Z  powodu podeszłego 
wieku (77 lat) ustąpił ze stanowiska dyrektora 
galic. Kasy oszczędności dr. Edward Stroynow- 
ski, któiy przez 25 lat pełnił ciężkie te i odpo­
wiedzialne obowiązki. Objął je po katastrofalnem 
przesileniu w tej wielce zasłużonej dla mias a i 
kraju instytucji i wywiązał się z nich zaszczytnie 
i skutecznie. Dr. Stroynowski zasłużył się miastu 
takie i w innych dziedzinach. Piastował przez 20 
lat godność radnego miasta bardzo gorliwie i 
owocnie a na kartach historji miasta Lwowa za­
pisane złoterni głoskami jego nazwisko jako twór­
cy pogotowia ratunkowego. Dr. Struynowski o d ­
znaczał się zawsze charakterem nieskazitelnym 
i był osobistością w naszem mieście wielce po­
pularną, ciesząc się powszechnem szacunkiem.

Stanowisko dyrektora w Kasie oszczędności 
objął po dr. Stroynowskim adwokat dr. Stani­
sław Dobiecki. Dyrekcja składa się obecnie z pp. 
dr. Kwiatkowskiego, dr. Dubieckiego i proŁ d*-. 
Abrahama.

Na czele instytucji jako prezes wydziału za­
rządzającego stoi b. marszałek krajowy p. Nieza- 
bitowski.

— (m) Wino poczerwieniało. Cudne dni „ba­
biego lata1' przypominają najgorętsze lipcowe 
południa. Żywa jeszcze zieleń listowia prawie nie 
zdradza dążności do przejścia w tony żółte, 
rdzawe brunatne — kwiaty jesienne pala się pło­
mieniami najpiękniejszych barw. Przybył tylko 
jeden nowy kolor, zwiastujący bliztkóść paździer­
nika: girlandy dzikiego wina dokoła ganków i 
balkonów zarumieniły się charakterystycznym, 
wiśniowym odcieniem, dopełniając harmonii barw 
jesieni tonem spokojnego dosytu.

—  Pomoc lekarska dla urzędników państwo­
wych. Podług ostatniego rozporządzenia rady mi­
nistrów przysługuje wszystkhn urzędnikom i funk­
cjonariuszom stałym, prowizorycznym i przenie­
sionym w stan rozporządzalności, jakoteż ich ro­
dzinom a niemniej urzędnikom emerytowanym. 
Pc ług zmian zaszłych w organizacji tej pomo­
cy udzieloną ona będzie na podstawie karty po­
rady, wydawanej przez bezpośrednie władze cłuż- 
bowe za opłatą 50 gr. W  wypadkach nagłych 
pomoc udzielaną będzie za okazaniem legityma­
cji. Lekarstwa podług zarządzonej zmiany wyda­
wane będą za opłatą 25°/0 taksy szpitalnej a nie 
bezpłatnie jak dotychczas. Kuracja w szpitalach 
może trwać najdłużej pół roku a członków' ro­
dziny 3 miesiące. W  wypadkach nagłych zawe­
zwać można lekarza prywatnego. Koszty za pierw­
szą wizytę opłaca skarb według taksy urzędowej. 
Urzędnicy od X stopnia mają prawo na szpital 
Ii-ki. a inni III kiasy. Koszty porodu równać się 
będą 75°/0 kosztów utrzymania przez 10 dni 
w szpitalu.

Zmiany powyższe są niewątpliwie pogorsze­
niem pomocy, zmniejszeniem jej i zbiurokratyzo­
waniem. Urzędnicy państwowi demonstrują prze­
ciw temu. jedynem wyjściem z tej sytuacji było­
by, ażeby urzędnicy państwowi należeli do Kas 
chorych, dających o wiele większe korzyści.



KiURJEK LWOWSKI z piątku dnia 26 września 1924. Nr. 221. 5

— Wiec związków pracujących umysłowo.
Związki Zawodowe umysłowo pracujących urzę­
dników prywiatn3"ch, zechcą zgłosić jaknajpręozej 
swój udział w  urządzeniu wiecu, który przygoto­
wuje Zarząd tutejszego Oddziału Związku Zawo­
dowego Urzędników Bankowych, ' mający swe 
biuro przy ul. Ossolińskich 11 w podwórzu ną 
prawo 1-sze piętro (godziny urzędowe od 5—7 
wieczorem). W iec będzie miał za zadanie powo­
łać reprezentacje zainteresowanych Związków, 
której zadaniem będzie obrona interesów zawo­
dowych w ogólności — W szczególności zaś spra­
w y  dotyczące ustawy o bezrobotnych, funduszu 
emerytalnego, pragmatyki służbowej i regulacji 
płac.

— (m) Złoty w handlu. Jeszcze niezupełnie 
zdążyliśmy cswoić się z wartością złotem i c e ­
nimy go indże trochę za mało. Ala złoty sam 
uczy nas, jak należy go szanować. N. p. z w y ­
datkiem jednego lub paru złotym  w ł o  kto się 
liczy, chociaż wie, że mu ich z końcem miesiąca 
napewno zabraknie. Suma 50 zł. wydaje nam ńę 
jeszcze mało znaczącą kwotą. Ale jeśli kto, nie 
rriając drobnej monety w  kieszeni, wybierze się 
z tą sumą do miasta, przekona się, że nic nie bę­
dzie mógł kupić. Nie dlatego, by  była za małą, 
albo by nie byiło dość drobnych pieniędzy w o- 
biegu — lecz poprostu kasy sklepów, handlują­
cych drobiazgami, często nie posiadają w obro­
cie dziennym kwoty 50 zł. Świadczy to, że nie 
jest ona tak mała, bo złożyć się na nią musi zna­
czna liczba kupujących «— a także, że ludzie o- 
graniczają swe wydatki i kupują jak najmniej.

— Powiększenie sali To w. muzycznego. W 
okresie letnim dobudowano przy sali Tow. mu­
zycznego przy ul. Chorążczyzny dwa boczne 
kurytaize na dole i 1 piętrze, zaś tylny kurytarz 
I piięttra zrekonstruowano i w  ten sposób powięk­
szono balkon -tego piętra o kilkadziesiąt miejsc. 
W  sali tej, jak wiadomo, mieści się stałe'1 teatr 
„Apollo11.

— Paskars<wo. Polilcja lwowska uinządziła 
obławę po sklepach korzennych we Lwowie i 
stwierdziła w  wielu sklepach sprzedaż artykułów 
spożywczych po cenach paskarskich. U kilku pie­
karzy stwie dzono zła wagę pieczywa; odnowią 
dać oni będą pized- sądem za oszustwo. — W  wie­
lu sklepach stwierdzono sprzedaż cukru po ce­
nach lichwiarskich. Jak wiadomo, związek cu­
krowni małopolskich założył własny skłeP przy 
ul. Roimó-w, który miał być regulatorem cen, 
W  sklepie tym sprzedają 1 kg. cukru: piasek po 
1 zł. 15 gr., mączka po 1 zl. 20 gr., a w kostkach 
(icrysataliczny) po 1 zł. 25 gr. Sprzedaż po ce­
nach wyższych jest paskarstwerr,.

— (t.) Fatalny wypadek przy pracy. Wozom!
0 igodz. 8 rano, podczas repeiaaji domu przy u;. 
Kahaiickiej 1. 3, uległ wypadkowi zajęty ram mu­
rarz Jankiel Domhelm. Pracując na drabinie n?4 
wysokości 1. piętra, stracił nagle równowagę
1 spadł na rozkopany gruz głową na dół. Ciężko 
potłuczonego, po udzieleniu pierwszej pomocy 
przez pogotowie rat., odwieziono do szpitala.

Z całej Polski.
—  Zegar Sobieskiego w kuchni. Czytelnicy 

nasi z Rudek koło Sambora skarżą się, że tam­
tejszy Ks. Proboszcz n!e szanuje zupełnie pamią­
tek historycznych, a ostatnio cenny zegar, poda­
rowany przez Króla Sobieskiego, wiszący przez 
wieki w zakrystji kościelnej, zaorał sobie popro- 
stu do kuchni, gdzie służba bawi się nim i ni­
szczy. Możeby jakie kompetentne władze zajęły 
się tą sprawą.

—  Paderewski koncertować będzie w  Pol­
sce w październiku. Pierwszy koncert odbędzie 
się w Poznarbu w  połowie października.

— Wielką defraudację wykryto w  krakow­
skim urzędzie- podatkowym. I*'opuści i się jej dy­
rektor, kierownik sądowych oddziałów depozyto­
wych Reichert, który zbiegł za granicę. Ustalono 
dotychczas brak 100.000 zł.

— Targi na w zór lwowskich Targów wschod­
nich mają być urządzone w  Warszawie. Po za­
twierdzeniu planu targowi przez warszawską 
radę miejską, zwołana zostanie konferencja re­
prezentantów kupiecfwa. Pierwsze targi w W ar­
szawie odbyć się mają na wiosnę 1925.

—  Walny Zjazd Tow arzystw a Szkoły Ludo­
wej odbędzie się w Krakowie 27 i 28 b. r. Roz­
pocznie się uroczystein nabożeństwem o godzinie 
9 rano w kościele św. Anny. Otwarcie zjazdu na­
stąpi o g. 10 rano w sali posiedzeń Rady Mia­
sta. Głównym przedmiotem obrad będą najnow­
sze ustawy szkolne, sprawy walki z analfaberyz- 
mem i szerzenie wiadomości w państwie wśród 
mas. Zjazd zapowiada się bardzo licznie. Przy 
sposobności zjazdu odbędzie się pnbliczny wiec 
w sali „Sokoła KrakowsKiego“ , celem zaznajo­
mienia mieszkańców Krakowa ze stanem pracy 
oświatowej w Małopolsce Wschodniej i jej po­
trzebami na najbliższą przyszłość. Biuro zjazdo­
we mieści się w Zarządzie Głównym TSL Kra­
ków ul. św. Anny Nr. 5, II. p.

— Zbliżenie się chemików francuskich i pol­
skich. P. Jan Gerand, b. prezes C. I. M. a jedno­
cześnie sekretarz „Sodete de Chemie Industriel- 
le“, wraz z kilku przemysłowcami francuskimi 
i bdgiisldmi zwiedził fabrykę w ytworów  tłusz­
czowych na Pradze, fabrykę sztucznego jedwabiu 
i fabrykę związków azotowych w Chorzowie ma 
(j . Śląsku. Przemysłowcy i profesorowie francus­
cy odbyli konferencję z przedstawicielami Polslk. 
Tow. Chemicznego i Związku Wieli. Brzem. Che­
micznego. Ustalono cały szereg środków, mają­
cych na celu zbliżenie i wzajemną pomoc we 
wszelkich prawach dotyczących chemii teorety­
cznej i stosowanej. Uchwalono urządzać wspólne 
narady wymieniać prelegentów, pisn*a fachowe, 
urządzać wystawy ruchome i organizować w y ­
cieczki dla wzajemnego poznania się. (AW.)

— Dalsza redukcja kolejarzy nastąpić ma w  
Poznańskiem i w  d. Kongresówce

— Szkoła dziennikarsko-publicystyczna przy 
widnej wszechnicy polskiej w Warszawie wcho­
dzi obecnie w  8-my rok istnienia. Ten długi 
czasokres, przepleciony ważnymi wstrząsami i 
okolicznościami, wrogiem! dla nauki, świadczy, 
że instytucja stała się Jedną z konieczności spo­
łecznych. Wychowankowie jei odznaczyli się już 
bądź przy -redagowaniu pis-m samodzielnych, 
bądź niosąc współpracę i pomoc pismom ustalo­
nym. Jeden z nich Anusiak, wziął niedawno 
pierwszą nagrodę na konkursie „Kurjera Poran­
nego’1. Do uczelni uczęszczało także kilku człon­
ków rządowych biur prasowych. Program za­
kładu obejmuje trzy iliata siudjow i jest nadzwy­
czaj wyczerpujący. Uwzględniono w  nim najroz­
maitsze dziedziny życia i wytwórczości dzienni­
karskiej. Obok licznych seminariów, -krytyki lite­
rackiej i teatralnej, -historii prasy, nie zapomnia­
no -o grafice, o służbie parlamentarnej, (kronice 
polityczne' itd. Na czelle 'Instytucja stoi- E. Luniń- 
ski, b. szef biura prasowego przy ‘poselstwie w 
Kopenhadze. W  skład grona profesorskiego wch-o 
dzą pp. Dąbrowski Józef (Grabiec), Kulczycki 
Ludwik, wli-ccdyr. urzędu emigrac., Giełźyński W i­
told, prezes kjlubu sprawozdawców sejmowych 
i b. dyr. depart. polit. Prez. rady ministrów, 
Kempner St. A. dziekan wydziału nauik polit. 
i ypo-ł. W . W. P., Cezary Jellenita, literat, W a­
dowski Józef, redaktor „Kurjera Polskiego11, b 
zast. szefa biura prasowego M. S. Z„ Poniatowski 
Stanisław, członek Warsz. Tow. Nauk., Mikla­
szewski W alenty radica Min. S. W.. Hilarowfcz 
Tadeusz dloccnt W. W. P„ b. pirof. Uniw. Lu­
belskiego fitd. W  roku obecnym rozpoczną się 
Piublli-ca, wygłoszone przez fachowców z zakresu 
kroniki, służby telegraficznej i prawa prasowe­
go etc. Uczelnia jest jedyna na przestrzeni z em 
polskich.

— Machinacje cukierników. „Kur. Czer.“ po­
daje, że powodem, dla którego zniknął z obrógn 
cukier kryształowy, a ukazał się ouki-ei kostkowy, 
droższy o 30 gr. na 1 kg, są machinacje trustu 
cukrowniczego, który przerobił kryształ na kost- 
oę, co nie wymagało jednak większych wydat­
ków a służyło za pretekst do znacznej podtwyżki 
tego artykułu. (AW.)

— Ile mieszkańców ma Gdańsk? Spis ludność: 
przeprowadzony w  dniu 31 sierpnia wykazuje, że 
liczba mieszkańców całego obszaru wolnego mia­
sta Gdańska wynosi 385,571, z tego na miasto 
Gdańsk przypada 207.154, na Sopoty 27.505 a na 
wszystkie trzy powiaty 150.912 osób. Liczby te 
w  porównaniu ze spisem z dnia 1 listopada 1923 r. 
wykazują przyrost 18.841 osób. (Pat.)

— (t.) Groźny pożar. W  Duchnowi-e pow. Lu- 
'bienieckim, sjcutkiem nieostrożności — powstał 
c-negdaj groźny pożar, totóiy tylko dzięki energi­
cznej akcji ratunkowej, udało się zilokaftzować. - - 
Oto w  ogrodzie Antoniego Krawca od iskry w y­
padłej z pieca, zajął się ten, uiożony celem susze­
nia obok kuchn' a ogień wkrótce ogarnął całe 
wnętrze. Iskry roznoszone w około silnym wda- 
tiem, spowodowały spłonięcie zabudowań gospo­
darczych a to stajni, stodoły i innych. W krótce 
płomienie przeniosły sto na sąsiedini dóm Fedka 
Sekera, którv również wraz z zabudowaniami do­
szczętnie spłonął. Szkoda wyrządzona, pożarem 
clbnzymia. Winę ponosi tu — jak stwierdzono — 
sam poszkodowany.

—  (t) Napad pastuchów. W  Kukizowie za­
szedł onegdaj wypadek smutnie świadczący o 
rozwydrzeniu wiejskiej młouizieży pozostałym 
jesizoze z czasów wojennych. Oto jeden z tamtej­
szych gospodarzy, nazwiskiem Teodor Mirono­
wicz, został zawiadomiony, iż na jego łące pastu­
chy wypasają konie. Pragnąc odpędzić szkodni­
ków, wsiadł na konia i udai się na wskazane 
miejsce. Przybywszy tam, został powitany kilko­
ma strzałami, z których żaden na szczęście nae 
był celnym, a gdy mimo tych wjechał koniem 
w  gruipKę pastuchów, dl rzucili się na niego z ko­
ła,m! i ciężko go pobili. Zawiadomiony o tem 
miejscowy posterunek poi. po przeprowadznem 
śledztwie, aresztował jako współwinnych parob- 
c żaków: 16 letniego W  ład: Bojkę, 18-letniego Wa­
syla Mironowicza -oraz biaci Andrzeja j Wasyla 
Karpińskich, 22 i 24 lat liczącylch.

ł  całego świata.
— Kouu-nikacja powietrzna Warszawa W ie­

deń. Dnia 24 bm. rano przedstawiciele „Aeroiloy- 
du“ z lotniska Asper-n odledeli z powrotem do 
Warszawy. Jak isię dowiadujemy, rozpoczęte 
pi-zez dyr. W y garda i Zuchowskiego rokowania 
z zarządem miasta i' austr. Tow. Hotnlczęm w  spra­
wie komunikacji powietrznej W  ainszawa—JjjSedmri 
są już na dobrej drodze i zostaną sfinaliżówans 
w Warszawie. W czoraj na lotnisku Wiedeń skier, i 
odibyl się lot próbny Aerolloydu, w  któryir wziat 
udział poseł polski p. Lasocki. (AW.)

— Mi kluj Glers, b. ambasador rosyjski we 
Wiedniu zmarł w  Nizzy w 70 r. żyda. Dawniej 
był sekretarzem ambas. w Berlinie i radcą w  Pa. 
ryżu. W  r. 1907 został posłem w  Brukseli a w  r. 
'910 jako następca Uuusowa, ambasadorem we 
Wiedniu. B jł  najstarszym synem b. ros. ministra 
Praw zev/n. Giersa. Młodszy brat zmarłego pod­
czas wybuchu wojny był ambasadorem w Kon­
stantynopolu

— Herman Ko-vess, b. feldmarszałek austriac­
ki, zmarł w 74 r. życia. Po wybuchu w ojny w r. 
1914 był od dowódlcą gnupy armii w  GaitcjjgUdy 
cesarz Karol w  nocy na 3 listopada 1918 złożył 
komendę, oddał -dowództwo całej artmji Kove.,- 
sowi.

Ciekawy przypadek, „Voss. Ztg “  donosi, że 
.wiadomość „Kurjera Polskiego'1 o wspólnych ma. 
newnaoh f.ciy  rosyjskiej i niemieckiej na Bałtyku 
jest wyssana z palba gdyż dola sowiecka miała 
rzeczywiście manewry a niemiecka znalazła sto 
na wodach Bałtyku zupełnie „przypadkowo1̂ ?).

— Samolot-sleeping. Dyrekcja lotnictwa cy­
wilnego w ministerjum powietrza w Londynie o- 
głosiła ostatnio, że zamierza na przyszły rok za­
prowadzić stałe ' ołączenie lotnicze m ędzy Lon­
dynem i Marsylią, przyczem samototy idące no­
cą będą zaopatrzone w miejsca sypialne. Roz­
kład jazdy będzie odpowiadał odjazdom i przy­
jazdom parowców z Indji i dalekiego Wschodu. 
(Matiń).

—  Trzęsienie ziemi w Erzerum. Z Konstan­
tynopola donoszą, że w okolicy Erzerum wyda­
rzyło się znów trzęsienie ziemi. Zniszczone mia­
steczko Passinler i 37 wsi. Podczas trzęsienia 
ziemi zginęło 4000 osób.

— Pszczoły bez żądlą. Pewnemu amerykań­
skiemu entomologowi udało się drogą krzyżowar 
nia otrzymać now y gatunek pszczoły bez żądła1, 
która pod żadnym względem nie ustępuje zw y ­
czajnej „kąśliwej11 pszczole. W obec tak wspa­
niałych wyników entomologii miejmy nadzieję, 
że drogą odpowiednich -krzyżowań otrzymamy 
teściowe o bardzo krótkim języczku. (k.)
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— Koniec liwltiśźowel afery. Sorawa odna­
lezienia dzfe! Liwiusza przeszła li#  przez grani- 
pę) rozczarowania i wchodzi w  ferajnę zsupomnie- 
Inia. Okazuje sic że prof. Martino-Fusao znalazł 
tylko to, co byio znalezione. Niedawno wrócił 
główny inspektor archiwów państwowych w Ne- 
aipoht, gdzie specjalne hadał aferę liwiuszową. 
'iwkrdzi on. że prof. Martitlo znalazł znany zre­
sztą dokument, datowany z dnia 23 grudnia 1332. 
w  Którym kroi Robert d‘ Anjon póleca skrybie. 
tnazw hikiem PaoTno. wypłacić pewną sumę za 
przepisanie 10 ksiąg Liwiusza (pro sertptuTa de- 
cem lihrorum Pitii L’ivis de belio Macedonico).

Na podstawie tego dokumentu sądził Mar- 
tino, że Paui.no przepisywał nie tylko ow e Ki 
ksiąg, a!e także i resztę. W tym celu rozpoczął 
poszukiwania ipo bibliotekach za dalszymi księ­
gami- a wobec przyjaciół pochwalił się, że odna­
lazł całego Liwiusza. Obecnie Mart ino przyznał 
się, że poszedł fałszywym'śladem i sądził, że 
całość manuskryptu musi się znajdować w jednej 
z bibliotek Neapolu. Obecnie przyznał się, do błę­
du i tem samem cała liwiuszową afera znalazła 
swój niezaszczytny koniec. (k.)

— Nowe pismo polskie we Francji. W  Lens 
zaczęło wychodzić nowe pismo polsde pn. Pra­
wo ludu", które wydawane będzie przy piśmie 
francuskiem zagłębia węglowego Pas de Calais, 
należących do Konfederacji generalnej pracy (C. 
G. T.) socjalistycznej. Nowe pismo stawia sobie 
za cel propagandę syn Jykalistyczną wśród emi­
gracji polskiej. Według tych doniesień, w okręgu 
Pas de Calais należy już do francuskich syndy­
katów około 5.000 Polaków.

—  Gmach Ligi Narodów stanie w Genewie. 
Kuszta preliminowane są na 4 l/ a miljona fran­
ków. Sala posiedzeń będzie miała miejsca dla de­
legatów 65 krajów. Na plany budowy rozpisany 
zostanie konkurs międzynarodowy.

Lekarstwo na kłótnie, swary. Wielki wódz 
Hindusów Gandhi zamierza urządzić 21 dni po­
stu, dla uproszenia od bogów zgody między Hin­
dusami a Mahometanami. Jeżeli post się uda, 
prze,7 21 dni będzie spofeoj w krainie żółtego 
Gangesu. (k j

Zebrania, odczyty i widowiska*
— .Profesor KSenow‘\ W piątkowe1) premie­

rze tej sztuki w  Teatrze Małytn. główne role 
kreują pp. Hańska, RybibKia, Sosnowski. Qkorni- 
cki i Hierowaki.

— „Pajacyk4’. Na piątkowej premierze ope- 
retk; Stelza w roli komiczno-charakterystycznej 
hiszpańskiej tancerki wyśtąpi primabalerina p. 
Burkacka.

— .,Datlton‘4. Największa ilość przedstawień 
z poważnego repertuaru osiągnął w zeszłym se­
zonie utwór R. Rollanda. Dyrekcja Teatrów 
wznawia go na prośby wyrażane z licznych stron 
w piątek w Teatrze Wielkim. Obsada będzie pre­
mierowa- sztukę reżyseruje dyr. Czarnowski.

— Wyrwicz we Lwowie! Do Lwowa zagościł 
znany w mieście naszem artysta i autor świet­
nych monologów aktualno-satyrycznych Leon 
W yrwicz i wystąpi tylko dwa razy, na dwóch 
wielkich Wieczorach humoru w sali Kasyna i Ko­
ła liter, artyst. przy ul. Akademickiej, w sobotę 
27-go i niedzielę 28-igo b. m. Początek w oba dnie 
o godz. 8-mei wiecz. Część druga: utwory litera­
tów lwowskich pp. Bukowskiego, Kazeckiej, Ray­
skiego, Zbierzchowskiego. Żywickiego. Bilety w 
cenie od 2 do 6 złotych wcześniej do nabycia 
w składzie nut W P Seyfarthi przy ul. Akade­
mickiej. Dochód na fundusz wdów i sierot po 
dziennikarzach polskich we Lwowie.

Baczność Legjon iści i Strzelcy! W niedzielę 
dnia 28 IX. 924 r. o godz. 2Ó-tej (8 mej) wie­
czorem w lokalu przy ul. Zielonej 7 odbędzie 
się zabawa towarzyska dla Le jonistów, strzel­
ców i ich rodz n, oraz wprowadzonych gości.

OUPOWlEDZI REDAKCJI.
WP. X. w Rogóżnie kolo Łańcuta. Listy 

WRana otrzymaliśmy. Niestety nie możemy na 
nie odpowiedzieć, gdyż podpis WPana jest zu­
pełnie nieczytelny. Notatki o napadzie nie otrzy­
maliśmy

C Z E K O L A D A  i  z i ia M a
gospodarska, mluzna, szwajcarska 

M d f l i *  r j r a  wszędzie do nabycia. 
Skład główny: LWÓW, ul. RUTOWSKIEGO 8

Komunikaty.

W y d z ia ł  T -w a Akad Żyd. „Ogni­
sko '4 podaje do publicznej wiadomości, 
że  ogłoszeme umieszczone w Nr. 1985 
dziennika „Chwila4, jakoby T -w o  Rygo- 
rozantów „wygadzało“ salą Ognisku, nie 
jest prawdą. T -w o  „O gn :sko“*-posiada 
salę będącą własnością T-w a Ftygorozan- 

;tów  w formie najmu, w obec  czego  ma 
prawo dowolnie nią rozporządzać.

WYDZIAŁ.

Z życia nauczycieli szkół średnich.

Ze Zwigzyw Zawadowych nauczy­
cieli paish. s z y ł średnich.

Pod przewodnictwem prof. W olnego odbyło 
się dnia 20 bm. posiedzenie tarnowskiego od­
działu N. P. S. Ś. Po obszernej dyskusji, poświę­
conej stosunkom szkolnym, jakie obecnie panują 
w państwowych zakładach w Tarnowie uchwa­
lono :

Z powodów oszczędnościowych nauka w 
państwowych gimnazjach w bieżącym miesiącu 
jest anormalna, bo nauka niektórych przedmio­
tów dotąd w niektórych klasach niê  zaczęta, a 
w in-ycn prowadzoia przez nieukwalifikowane 
siły, podział godzin dotąd nieustalony, a to 
wszystko szkolę i społeczeństwo naraża na nie­
powetowane szkody, wobec tego n uczycielstwo 
zwraca się do Głów Zarządu z prośbą o inter­
wencję u władz,

2 Ponieważ od jakiegoś czasu przenosi się 
nauczycieli, do Krakowa bez konkursów, oadział 
uważa, że te metody nauczycielstwo mogą de­
moralizować i dlatego zwraca się do Gtów Za­
rządu z prośbą, by jak najenerg czniej przeciw 
temu zaprotestował.

3. Odnośnie do planów i programów szkol­
nych rozebrali członkowie referaty, ale co do 
jednego uż się zgodzono, by polecić Zarządowi 
głów. do rozpatrzenia, czy nie należałoby zapro­
ponować ministerstwu W. R. i P. O. wprowa­
dzenie nauki gry ęa skrzypcach zamiast czy o- 
bok nauki ś iewu.

Jak widać z tego powakacyjnego posiedze­
nia, to oddział tarnowski N. P. S. Ś, jest towa­
rzystwem ruchliwetn i pracą ideswą prześciga 
inne stowarzyszenia, toteż nie dziwnego, że licz­
ba c/.łonkóA r śnie z każdym dniem, obecnie 
liczy oddział 30 czlonków-(kiń)

NADESŁANE.

N.U.Z.A.
zaprasza wszystkich Członków na

( r g f d l u e  z e b r a n i e ,
które odbędzie się we czwartek dnia 25. 
września o gsdz. 18. w sal Towarzystwa 
Pedagogicznego przy ul. Zimorowicza 17. 
celem wspólnego naradzenia się nad dal­

szym rozwojem Spółdzielni. 7643

KUR JER EKONOMICZNY
Lwów, 24 września.

-T Nowa em«sja złotych. (Tęi. wł.) (G.) W 
mysi decyzji dzisiejszego jsosiedzenla Rady mi­
nistrów ukaże się *>/, tych dniach rozporządzenie 
prezydenta Rzpliteii o  wypuszczeniu nowej emisji 
biletów skarbowych na swmę 75 milionów zło­
tych; emisja ta będzie podzielona na serje. Pier­
wsza ser,a wynosić będzie 15 milionów złotych.

t- Giełda pieniężni Wczoraj we Lwowje 
było zebrania giełdy.

W  obrotach prywatnych po za giółdą ten­
dencja lekko zwyżkowa.

Dolary ameryk. 5.19 do 5.19L, dolary kanad. 
4.98 do 5.08; (korony czeskie 0.15 'C do 0.153A; leie 
0.02 do 0.02 kt; franki franc. 0.27 K* do 0.28 L ; 
franki szwaje. 0.97 do 0.98; funty szterh 23.40 do 
23.60; ruble a 500 i a 100 za 1 tys. 3.60 do 4,00 
Eł., drobne za 1 tys. 1.30 do 1.50 zł.; niemieckie 
tys. stare za l tys. 0.48 do 0.52 gr.

Złoto: 20 kor. 21.40 do 21.50; 20 frank. 49.70 
cłu 20.— ; 20 madt. 23.40 d<o 23.50; 10 rubli 25.40 
do 25.60 gr.

Srebro: kor. aiusłr. 0.43 do 0.431 ■; 5 kor.
austr. 2.25 do 228: guldeny austr. 1.15 do 1.18; 
ruble 1.85 do 1.90: kopiejki ,za rubel 0.85 do 0.90.

+  Ceny zboża. Na giełdzie transakcji nic 
było Ceny szacunkowe. Pszenica 22.75 do 23.75;

żyto 17.75 do 18.50: jęczmień browar. 18.00 do 
19.50; jęczmień przemiał, 16.50 do 17.50; owies 
16.00 do 16.50.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Przemysłowy 0.4 , Małornciki 0,0), Zw Sp Zarób 

ko wy cii 0,00, 7.1 n 1 sk ■ K rJ. 07 3 pfR/szcch# Krech i 
!, u, KouVcrc;.jóiy ' i.0j i To bu o .1,0 Pr. aron* 0 85 

lmpex 0.09; Rolniccy 0.00, Ćtn.elów 0,53, Zielemews* 
11,60, Cegi-Mski 0,71, Parownzy 0 35, Trzeb, żelazo 0 84 
Górka 17.50, Siersza ;órn. 4 65, Siersza elefctr. 0,25, Te 
pege 3,40, Nafta 035, Pokucie 0,00, Krakus*0,00, Chodo 
rów 5.50, Strug 00), Niemo.iowski 0.00, Piaseccy ,00 
Jaworzno dr. 60,00 (00) — 00.00. 00,00, Lokomo
ty wy 0,50, Len 0,52, Nufta w Kr. 0.00, Azot 0,00, Wę 
giówki 0,00, Glob 0,X. Nobel 2,00 Gazy wsch. 00,0.1 
Gazy zacfiodnie 3 25, Chybie 7,75 Żeg!u a 0,00, 
Trzebinia mydło 0,00 Azot 0'0C 5’ynd. Koszyk 0.00 
Pocisk 0,00. Tendencja słaba (A. W.)

AKCJE GIELOY WARSZAWSKIE!
B Dyskont, warsz. 0,00, B. dla Handlu i przem 

,15, B. Kredytowy wa^sz.O.ŚO, B. Handlowy waHz. 7 50 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy wa^sz 0,00, B 
Handl. Poznań 2.80, B, Przemj sł Lwów 0,50, B. Z ,v óp 
Zarób 7,15, 8. Zachodni 2,10, B. Zv. Ziemian 1,30, Ce 
rata 0,34, Tespy 0,00 Kiiewsk' 0,28, Puls 0,0 Welt 0,OC 
Wili 0,00, Elektryczność 0,00, Pol. tow. eiektr. 0,0 >. Cno- 
dorów 5,75 Czersk 0,00, Częstocire 2 90, Gosławice 2 50 
Michałów 3.65, Cmder 4,95, Węgiel 5,30, Pol. Nafta 0,37 
Brugger 00,00, Nooei 1.30, Cegielski 0,72, Modrzejów V 
6,1 , V-0,00, Norbiin 0,96, Ostrowieckie 8,30. Parowo*’ 
G,43, Pocisk 2,30, Rohn 0 em. 0,35, Starachowice 3 27, 
Ursus 2,50, Zieleniewski 10,75, Zawiercie 36,00, Żyrar 
dów 30,50 Borkowski 1,45, Syndykat Roi. 0,00. Pol 
Lloyd, 0,00, Ćmielów 0,00, HaberbuseL 5,15, Spiess 1 55 
Siła Światło 0,59, Firley 0,00, Łazy 0,00 Drzewo A0*l 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,78, Belcol 0,00, Hurt 0,00 
Jabłkowscy 0,22, Transp. i Żegluga 0,00, Filtzner 6 00 
Rudzki 162, C,00. Konopie 0 00, Strem 00,00, Zgien

3,u0, Pustelnik 1,40, Lenartowicz 0,00, Orthwe: i, 0,00 
Klucze 0,30, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2 72 
Zach tow. 0,00, Korek O,CO, Majewski 00.00, Brovn Bo- 
ver 1 10, Zj. Fabr. Masz. 0‘0C. — Tendencja nieco 
mocniejsza (AW)

GIEŁDA GDAŃSKA.
Wffsrnwa 107 48—10802 Ztoty 1 839 — 10690 

N. |ork 0 00(10-0 9000 Londyn 25,05 Paryż yO 0100 09 
Szwajcaria 00 00-0 0,00, Niemcy 0,000-0,000, .Ćfochy 
00.00-00,00. (AW).

Kursa waiut 
Kurjer * 

Lwowski 
Nr. 221

Lwów 
24 września

Warszawa 
24 września

Zurych 
2* września

D e w i z y
100 złotych -  00 — 000‘00
1 funt ang. — 2314 23-49 i
100 frs franc. — 27 35 27 75 ;
100 fr. szwaj. — 98 90 100-00 j
100 frc. belg. — 25-35 25-65 .
100 K czesk. —■— 15 57'?V 15-65 |
100 K węg. — 0,00 00069
ITOOOJkaust — 7*32Va 7-4
100 M niem. — OCA-o 1-27
1 Dolar am. — 5-18‘/2 5-27
100 Lir wł O-U0-000 22 82 23-07
100 Lei rum. 0000 000 260
100 guld. hoi. — 200-75 203 46
100 K norw. — —•— 72 75
100 K duńsk. — ----- 93-30
tOO K szw. — 000 00 14O-00
Hiszpanja — 69 75
Belgrad 7,3'T
Pożycz, złota 6-20
P oi dolar. 305
Bony złote 0>5
Miljonówka 0-67

(AW7 (AW) 1
- X ---------
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H A R R Y  iPEEL ulubieniec publiczności dawno w p 
Lwowie niewidziany, — ukaże się
wkrótce w najnowszej A P f l l  II f l  
swej kreacja w KINIE **■ v l l» ł» w

__________________ NADESŁANE.___________________

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Gustaw  Mahli
powrócił i ordynuje obecnie przy ułicy 

Wałowej 1. 11 A., od godz. 3 - 5 .

Dr. Jahób SELZEH
OPERATOR 7615

ul Fredry 7 p ow rócił i ordynuje ja t zwykle.

Dr Maksymiijan Schmelkes
Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 

powrócił ul. Krasickich 14. 7529

C y fry  m ów ią.
p i)  Nadesłano nam z miejskiego Biura sta­

tystycznego najnowszy egzemplarz miesięcznika 
„Lw ów  w cyfrach". Rzecz to na pozór sucha i 
nudna. A jednak, skoro przyjrzeć się bliżej tym 
kratkom i rubrykom, można czerpać z nicn cie­
kawe wiadomości i wysnuwać rozmaite wnicski.

Naprzykład —  ze statystyki małżeństw. Oka­
zuje się, że najniebezpieczniejszym miesiącem jes1 
czerwiec, gdyż utraciło w nim wolność aż 216 
par —  na omiast najmniej zachęca ludzi do mai 
żeństw ma| (76 ma żeństw), znany jako feralny 
miesiąc dla oblubieńców. Nie boją s ę maja tyl­
ko wdowcy, bo równa ich liczba w maju i w czerw­
cu wstąpiła w związki małżeńskie.

Liczba urodzin osiągła w czerwcu cyfry 484, 
skonów (bez obcych) było 195, a więc ludność 
Lwowa wzrosła o 289 jednostek, nie licząc przy­
jezdnych. Chłopców urodziło się o 44 więcej niż 
dziewcząt. Najwięcej ludzi umiera między 60 a 70 
rokiem życia (w czerwcu 43 osob). or z niemo­
wląt w pierwszym roku (34; —  najmniej dzieci 
do 5 r. ż. (34 osób), a to tłumaczy się to zna­
cznym procentem umierających w tym wieku 
wskutek gruźiicy. Z ogolnej liczby zmarłych po 
chłonęła gruźlica w jednym miesiącu 42 osób, 
choroby organiczne seica 35 osób. Najmniejszą 
śmiertelność wykazuje dziej ica V, największą I. 
W  stanie wolnym zmarło w czerwcu 104 osób 
(w tem znaczna liczba niemowląt), w małżeńskim 
89, w waowim 51. Najlepiej trzymają się rozwie- 
dzt-ni, bo nikt z nich nie umarł. Szczególne, że 
w stanie wolnym umierają ludzit najliczniej w mło­
dym wieku, po 30 roku życia liczba zmarłych 
małżonków przewyższa zoaczme cytra zmarłych 
panien i kawalerów. Z chorób zakaźnych najsil- 
Iniej grasowała płonica (31 wypadków).

Że mieszkańcy Lwowa usposobi ni są bar­
dzo wojowniczo, świadczy statystyka pogotowia 
ratunkowego, które w jednym miesiącu opatrzy­
ło 167 ran tłuczonych i miażdżonych, a 166 cię­
tych i kiótych. Dodatnio jednak świadczy o mie­
ście naszem, że i ie zdarzyło się ani jedno za­
trucie alkoholem (przynajmniej takie, by koniecz­
na była pomoc pogotowia).

Tramwaj przewiózł w czerwcu 2,593 Oui osób, 
i uzyskał ze sprzedaży biletów i kart abonamen­
towych przeszło 383.184 zł.

Redukcja i bezrobocie u;awnia się silnie 
w cyfrach Miej. biura pośrednictwa pracy. Miejsc 
wolnych dla mężczyzn zgłoszonk 225, poszuku­
jących pracy było 1.185. Dla kobiet miejsc w ol­
nych 409, podań o miejsce 523 (nie znaczy to, 
by stosunki odnośnie do p acz kobiecej były lep­
sze, gdyż odliczyć należy miejsca dla służby do­
mowej). Najwięcej bezrobotnych byio sezonowych 
robotników rolnych i metalowców.

Zakład badania artykułów spożywczych stwier­
dził, że najchętniej fałszuje się mieko (22 fałsze­
rzy oddano sądowi do uk. rania), oraz wino (9 
ukaranych) Wódki i spirytusu wypiliśmy w jed­
nym miesiącu 123 hektolitrów, rumu i wódek 
słodzonycp 123 hl, wina 210 id, a wody Jobrn- 
starisk ej 5,859.335 hi. Byd'a zjedliśmy 1.572 
sztuk —  oprócz .nnycli zwierz także 1 jelenia 
i 17 s jrn, ryb i rak' w zaś 2 820 kg.

List woii otrzymywać listy, n ż  je pisać, jak 
wykazuje statystyka rurfni pocz’owego. W czeiw - 
cu bowiem nadan i listów niepoleconych 865.445, 
a nadesłano 1,904.378. Pien ędzy na. miast wy­

siał Lwów w kwocie łącznej 3.876.551 zł, a otrzy­
mał ty!;<o 1,077.869 zł,

Przyje dnych przybyło do nas w czerwcu aż 
42.342, w' tej liczbie tylko 203 gości zagranicz­
nych, a to. najwięcej z Austrji (78), Czechosło­
wacji (22), Rumunji (27), Ameryki (12). Z Rosji 
nie przyjechał do Lwowa ani jeden podróżny 
(któryby się zan-eidował).

Że ruch budowlany posuwa się napizód żół­
wim krokiem, mówi liczba udzielonych konsen- 
sów : na budowę nowych domów 5, na pizebu- 
dowę i 5, na użytkowanie 4. Nowych mieszkań 
przybyło 10 — jak na dzisiejsze stosunki mie­
szkaniowe, to trochę za mało.

Tajny związek komunistyczny.
Z IZBY SADOWE j.

W trzecim dniu rozprawy przeciw Ul młodo­
cianym komunistom, oskarżonym o zbrodnię zdną 
dy głównej, obrońcy wystąpili Tz szeregiem wnio­
sków o wezwanie świadków odwodowych i za­
rządzenia wizji lokalnei w biurze śledczem poli­
cji i w więż eniu. P-rok, dr Giirtler zażądał też 
powołania na świadka sędziego Kozłowskiego, 
który prowabżit śledztwo sądowe przeciw oskar­
żonym. W ezwano więc zaraz tego śy*adka. — 
Siwierdzn on. że wszyscy oskarżeni dobrowol­
nie składali zeznania w śledztwie i. protokoły ze­
znań swych podpisywali. Następnie odczytano 
szęreg aktów, odnoszących sie do przeprowa­
dzonego przeciw aspirantowi polcji Łaibrakowi 
śledztwa odnośnie do zarzutów, jakoby bil oskar 
żonych. śledztwo to. jak również orzeczenie le­
karzy sądowych, wykazało, jak już donos-liśmy, 
bezpodstawność tych zarzutów. Dokumenty te 
dadza ławie przysięgłych możność openierra 
zeznań oskarżonych. złożonych pa rozprawie. 
Po odczytaniu tych aktów, przystąpiono do przę­
słu c 1! i wa n i a ś wia dk ó w.

Obrońcy postawili wniosek, by przesłuchać 
posłów Inslera i Oziębię. członków komisji sej­
mowej, którzy tę sprawę badali na miebcu " e  
Lwowie na stwierdzenie, iż w celi wiezienne.i 
znaleźli kor,Ukt elektryczny cljoć lamp nie bvło.

8 twierdzenie tego faktu byłoby poparciem 
zeznań oskarżonych, żc w  więzieniu katowani) 
ich przy pomocy prndn elektrycznego

ZaprisCti.
Nowa książka marszałka Piłsudskiego. Na

półkach księgarskich ukazała siię książka Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego p. t. „Rok 1920‘. Tre­
ścią jej są uwagi n* temat kampanii .polsko-bol­
szewickiej w r. 1920-tym i polemika z niesłusz­
nymi zarzutami głównodowodzącego czerwoną 
armia w  r. 1920 gem Tuhaczewskiego w  książce 
jego p. t. ..Pochód na Wiwę“ .

Tygodnik ilustrowany „Św iat11, bieżący swój 
trzydziesty ósmy zeszyt poświęca stosunkom pol­
sko-francuskim w dziedzinie życia kulturalnego, 
artystycznego i literackiego. Najwybitniejsze fran­
cuskie osobistości wypowiadają się za pożąda­
nym ścisłym kontaktem z Polską, Bogaty tekst 
'ntormacyjny uzupełniają liczne fotografje oraz 
ilustracje. W  dziale aktualnym „Świat" daje prze­
gląd wszystkich najważniejszych wydarzeń bie­
żącego tygodnia tak pod względem politycznym, 
społecznym, teatralnym, jak i sportowym. Dział 
ten jest wyczerpujący. Pod wzojędem ilustracji 
aktualnych tygodnik ten jest prowadzony bez 
konkurencji.

Tygodnika „Głos Praw dy11 wyszedł z druku 
Nr. 54. Treś •. Łgarstwo stanu Walka o ideał 
pokoju. — W. Stpiczyński. Kamień m yński. —  
S. O, Inicjatywa posła Makrona — A. Uzirmbło. 
P o l terorem endec i. — (G). Ludzie czy lalk i.— 
A. N. Gruzja chce niepodległości. S. G. Zdumie­

wająca obojętność. —  an. Cóż na to wlaa/e. — 
Redakcja i administracja — Warszawa, Szpital­
na 1.

Sport.
Kalendarzyk sp ortow y .
Czwartek 25. września. Boisko „Cytadela*. Go­

dzina 4-ta popoł. Pogoń-19 pp. „O o“.
Sobota 27. września. Boisko Hasmonei. Godzi­

na 3 80 popoi. Czarni-Ha monea (mistrz, kr A).
Niedziela 28. wrześ ia. Boisko „Czarnych*. Go­

dzina 3 3 ) popol. Czarni-Hasrnonea (mistrz, ki. A rewanż).

Filka nożna.
Pogoń — 19 pp. OL. Dzlsisi t. .i. we czwartek 

25 bm. o godz. 4-te.i popoł. na boisku na Cytadeli 
"odbędą się zawody przyjacielskie pomiędzy po­
wyższemu drużynami. Publiczność sportowa bę­
dzie miała możność 'Oglądania na bramce Pogoni 
O.impijezyka»'Górl tza. Pogoń wystąpi pełnym 
skiadzie- Ze względu na iob rą  formę 19 pp. za­
wody powyższe budzą zrozumiałe zamfereso- 
w anie.

Sti lad wydziału L. K. S. „Laud-a“ . Ną 'Odby­
tem zebraniu L. K. S. Lauda wybrano wydział. 
Prezes p. Przybylski, wiceprezes p Boder, skarb 
nik p Mackiewicz, sekretarz ip. Rozner. członko­
wie wydziału pp. Nechay, Źychiewicz, fKirzywtó- 
szyński, Baran. Utworzono 'teekcję piłki nożnej, 
w stadium crganleacj sekcja tenisowta. Kores­
pondencję nadsyłać ń a le#  pod adresem sekreta­
rza p. Rozner Karol, Lwów. pi. /VIarj>acki 6—7.

Biue Star Berno jedzre do Ameryk* Południowej.
Po niepowodzeniach i różniTch trudnościach 

postawionych zawodowej drużynie Blue Star 
w swe) przybranej ojczyźnie jpcaez związki piłki 
licznej w Czechosfowacji, Blue Star wyjeżdża na 
tournee po Ameryce Południowej. Udział w tej 
wyciecźce wezmą między innymi gracze: Hirzer. 
Opata, Niikoilsbweger i Raszo; priócz tego do da­
wnej Makkabi zgłosił swoje przystąpienie Schaf- 
rer z Amatorów wiedeńskich, który również w e­
źmie udział w tej wycieczce.

CZa RNI — HASWONEA.
Dwa marche o mistrzostwo kl. „A“ okręgu 

lw owskiego między powyższe mi drużynami’1 odbę­
dą sie w sobotę 27 bm. na boisku Z. K. S. „Ha- 
smones", za rogatką Łyczakowską, a w nie­
dzielę, 28. bm. na boisku głównemu 1. L. K. S. 
„Czarni" za rogatką Stryjską. Początek zawo­
dów" w oba dmie o godz. 15.30. Bilety wcześ-nfei 
do nabycia w księgami Akademickiej przy p'h 
Marśackim. Bićższe szczegóły donoszą afisze- 
Powyższe zawody budlzą powszechne, łatwo zro­
zumiałe zainteresowanie we Lwowie ze wzglę­
du na ich ważność w  ogólnej klasyfikacji wkzyi- 
hiluh drużyn we Lwowie biorących udział w  tego- 
; ocznych mistrzoiwach kl. .,A‘\ Zawody w so­
botę i w niedzielę wyjaśnią, który 7, uczestników 
zdobędzie prawdopodobnie tytuł mistrza. Tak 
Czarni, jak i Hasmonea znajdują się obecnie w 
doskonalej formie, wobec czego gra zapowiada 
się bardżo interesiuiiąoo. Dotychczasowe wyniki 
obu drużyn uzyskane w mistrzostwach, nie Po­
zwalają na żadne jednostronne horoskopy zw y­
cięstwa.

LEKKOATLETYKA.
^cmorjał śp. Wolskiego, który obejmować 

będzie pięciobój klasyczny odbędzie “siię 4 i 5 paź­
dziernika b. r. na boisku Pogoni.

KOLARSTWO.
Nowy rekord światowy w godzinnym biegu 

kolarskim.
W  dniu 16. bm. ustanowił Werner Yliethe w 

BeriMm e nowy rekord światowy, przebywając w 
godzinie 41'947 km. Dotychczasowy rekord tej 
kategoriji należał do Francuza Ma,rce'a Berthelet 1 
byt postawiony jeszcze 17 lat temu.

 0X0------
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Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
n a d e s ł a n i e  p r e n u m e r a t y

n m  p a ź d z i e r n i k  1 9 2 4 *
wraz z ewentualną zaległością  
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

C e n a  p r e n u m e r a t y  „Kurjera Lwowskiego"
wynosi m iesięcznie:

W e Lwowie
do o d b i e r a n i a  w adm inistracji
jtuRjERA lw ow sk  . . . 3 zł 30 gr 

Kwartalnie . . . 9 „ 40 „ 
W e Lwowie z odnoszeniem 

3 zł 60 gr 
10 „ 20 „

do d o m u ....................
Kwartalnie . ,

Z przesyłką pocztową w całej 
P o ls c e ....................................

Kwartalnie
3 z ł 60  gr 

1 0 , 2 0 ,
Zagranicą ...................................5  zł 5 0  gr

Kwartalnie . . . 15 „ 50 „
Cena pojedyncz. numeru 15 gr,
Na dworcach kolejowych 17 gr.

dam skie
iz pisemną 2 letnią 
gwarancją, najlep 

szego gatunku
Ipolecoja spódnice

RU00LFA

N E U W E L T A
I pl. M arjacki 8. 
ul. Kazimierzowska 25.

| ul. Krakowska 25 . 
ul. Gródecka 72. 
ul. Balonowa 3. 7282

POLSKA LINJA LOTNICZA „ A E R 0 L L 0 Y D“

ROZKŁAD P OTÓW na rok  1924
ważny od dn!a 16-go września.

Kom unikacja c o d z i e n n i e  z wyjątkiem niedziel

KIERUNEK LOTÓW: ROZKŁAD LOTÓW:

Inserujcie się

w „MIHIERZE:: :
■ ■ • H
■ • •

SKRZYPCE SZKOLNE!
w wielkim wyborze po cenach przystęp­

nych poleca 7631
H M  K i i  J T I E W C Z T K  

krajowa wytwórnia instrumentów muzycznych. 
L w ó w i uk G r ó d e c k a  2  b , obok Małego teatru.

Gdańsk (Wrzeszcz)

KRAKÓW
Rakowice

(3) WApSZAWA
V .  K le Moko- 

(pQ towskie)

Lwów

(Pule Janowskie)

Czas K i e r u n e k Czas Cena
biletu

14.30
17.30

1 Warszawa A 
Gdańsk ' '

12.00
9.00

zł.
65

14.00
17.00

• Warszawa A 
r  Lwów 1

12.00
9.00

zł.
65

9.30
12.00

1 Warszawa a  
Sr Kraków 1

16.30
14.00

zł.
50

UW AGI: Zniżkę 50 pre otrzymują w "oku b za przedstawieniem legi­
tymacji: 1) Senatorowie i Posłowie sejmów 2) Oficerowie W. P., urzędnicy 
państwowi i samorządowi. 3) Czionkowie Ligi Obrony F. P. i Aeroklubu 
i 4) Inwalidzi wojenni. Przewóz pasażerów, poczty lotniczej i towarów. Pocztę 
lotniczą należy nadawać w Głównych Urzędach Pocztowych. Pocztę i towary 
dostawia się w tym samym dniu.

INFORMACJE:
Warszawa, Nowy Świat nr. 24, tel. 9-00.
Lwów, Hotel G eorgia , ul. Legjonów, tel. 6-10.
Gdańsk-Wrzeszcz, lotnisko, tel. 27-46.
Kraków: Biuro kolejowe, Szpitalna nr. 36, tel 25-00.

ZARZĄD
7662 Warszawa, Nowy Świat 24.

Ostatnie nowości modeli zagr
nade izły do

Salonu Mdii, H. REISS, Batorego 3 ł.
oraz kraj.

7669

Zjazd Koleżeński wychowańców Szkoły im. 
Staszica w  Lublinie

z lat 1906 7, 1907/8, 1908/9, 1909/10, 1910 11 odbę­
dzie się dnia 1. listopada rb. w Lublinie. Zbiórka 
o 10-ej rano w szkole im. Staszica. Biuro infor­
macyjne na czas zjazdu w Lubelskim Syndykacie 

Rolniczym u p. Gustawa Misztalskiego.

ODROHi S ZOŁLEREiłE, GDOIłSR
Telefon 2433. Telefon 2433
R U R T O W N Y  E K S P O R T  B I Ż U T E R J I
Na targach: „Haus Danzig", stanowisko nr. 124. 

Skład wzorów i zastępstwo:
Fabryka biżuterji ALBERT HUTTENL0CHER  

A.-G. Esslingen/Neckar
Wyroby: papierośnice, gałki do lasek, guziki do 
mankiet, medaljony itd. Specjalność: kolczyki 

w platynie, am dbl. z srebra i złota. 7660 
Badische Metallwarenfabrik Akt.-Ges. 

dawniej Aichele & Co., Pforzheim
Wyroby wytwornych rzeczy metalowych

Pracawnfc krawieeba H. GULDENA Hm, Mbwń S b.
przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące, wykonanie pierwszorzędne, 
tak z własnych jak i powierzonych materjałów. Spłaty' na dogodnych warunkach. 7589

HuiDsicielkę gazcł
poszukuje

Admin. „Kurjera Lwowskiego".
Czas odnowić 

przedpłatę!

F i r m a

, Pasaż Mikoiascha
Telefon 489

poleca
swój oddział farbowy, zaopa­
trzony we wszelkiego rodzaju 
farby, lakiery krajowe i zagra­
niczne, oraz artykuły techniczne, 
gospodarcze i do użytku do­

mowego. 7506

G. WELLS. 1

Tajem nica Pyecrafta
(Tłumaczył z ang. L. S.)

Gdy sie Izę w klubie, spojrzenia moje spo­
tykają się często z oczami mego kolegi klubo­
wego, Pyecrafta; — ach! z jaką miną patrzy się 
na mnie! Jest to spojrzenie błagalne i podejrzli­
we zarazem. Do djabła z tą jego podejrzliwością 
Gdybym był gadułą, dawnobym wszystko roz- 
powiedział. Tymczasem nic nie mówię, ust na­
wet nie otwieram; — powinien więc być bez 
obaw. .. Ale trudno żądać, żeby stworzenie tak 
grube i tak tłu łe, m ogło się czuć swobodnie?

Ktoby mi zresztą uwierzył, gdybym nawet 
opowiedział? Biedny stary Pyecraft! Robi wraże­
nie ogrom .ej galarety! Najgrubszy klubman Lon­
dynu!

Siedzi w tej chwili w głębokim fotelu przy 
kominku; spoglądam na niego i widzę, jak zaja­
da nie powiem już którą z rzędu porcję cakes’u, 
trzymając wciąż oczy utkwione we mnie.

Niechże go djabli wezmą: Zawsze te spoj­
rzenia! To już za wiele. Pyecraftecie! Ponieważ 
wciąż nie dowierzasz mi, ponieważ wciąż zacho­
wujesz się, jak gdybym nie był człowiekiem ho­
norowym, —  wobec tego, tu, pod spojrzeniem 
twoich nabrzmiałych oczu, opowiem całą histor- 
ję... prawdziwą historję odnoszącą się do Pye­
crafta, do człowieka, któremu pomagałem, któ­
rego uratowałem, a który z wdzięczności obrzy­

dził mi cały klub Okropne są dla mnie te zawsze 
błagalne spojrzenia jego wilgotnych oczu, które 
zdają się mówić: „Tylko nikomu nic nie mów!"

W obec L go tern gorzej dla niego! Postana­
wiam ogłosić całą prawdę.

Otóż właśnie w tym samym fumoire, pozna­
łem Pyecrafta. Świeżo wstąpiłem do klubu, a czu­
jąc się z początku samotnym zachowywałem się 
trochę nieśmiało.

Siedząc sam w kącie, myślałem właśnie, 
jakby tu zapoznać się z członkami klubu, gdy 
nagle niby ogromna masa tłuszczu przytoczył się 
do mnie Pyecraft.

Rzucił się na stojący obok fotel, odsapną! 
chwilę i zapalając cygaro, zrobił jakąś uwagę 
a propos zapałek, nie chcących się zapalać. W 
ten sposób rozpoczęła się rozmowa. Poruszał 
rozmaite tematy, między innemi wspomniał o spor­
tach. Przy tej sposobności zaczął rnówić o mo­
im wyglądzie i o mojej cerze.

—  „Pan musi bajecznie grać w cricket, 
prawda?0 zapytał.

Jestem szczupły, to prawda, nawet tak szczup­
ły, że niektórzy uważają mnie za chudego. Mam 
wprawdzie cerę smagłą, któią odziedziczyłem po 
moiej prababce —  Hindusce, jednak nie lubię, 
by ludzie obcy domyślali się z mego wyglądu 
moich przodków.

Z początku poczułem nawet do niego o to 
trochę urazy. Ale Pyecraft rozpoczął tę rozmowę 
tylko w tym celu, by łatwiej móc mówić o so­
bie.

— „Prawdopodobnie" —  rzekł „nie używa 
pan w ęcej ruchu i nie je pan więcej odemnie“ . 
(Jak wszystkim ludziom nadzwyczaj tłustym zda­
wało mu się, że nic nie jada). „A  jednak ciągnął 
z gorzkim uśmiechem —  „różnimy się baidzo.“

I począł mó > ić o swojej wadze, i o tern, 
co uczynił, żeby tę wagę zmniejszyć, — i co ma 
zamiar jeszcze robić, by ją jeszcze zmniejszyć, —  
i o tern, co robią inni ludzie o podobnej tuszy.

Wszystko to było mówione głosem stłumio­
nym i zadyszanym. Słuchając go, miałem wra­
żenie, że sam wkrótce zacznę puchnąć.

Zdarzają się od czasu do czasu nudy w ży­
ciu klubowem, ale wkrótce przyszła chwila, że 
cierpliwość moja wyczerpała się. Pyecraft prze­
padał za moją osobą w sposób trochę zbyt uciąż­
liwy dla mnie. Nie mogłem poprostu wejść do 
fumoidu, żeby zaraz do mnie nie pod zed ł. Cza­
sami literalnie nie mogłem się od niego odcze­
pić. Był to ponury nudziarz, i od pierwszej chwili 
było w jego zachowaniu się coś, co wskazywa­
ło na to, że spodziewał się po mnie jakiejś po­
mocy w czemś...

—  „Dałbym niewiedzieć co, żeby tę wagę 
zmniejszyć...

I fiksował mnie swoimi małeini, nabrzmia- 
łemi oczkami, wyglądającymi z ponad tłustych 
policzków.

Biedny stary Pyecraft! W tej chwili znów 
dzwoni, żeby zamówić jeszcze jedno śniadanie.

C. d. n.

Nakładem Lwowskie! Spćłki Wydawniczej, Sp, z ogr. odp. — Z drakami Polaki^, Cuorązcz^zuapl, pod z ar*. Z. Klełbuslewlcsa, -  Gdpow. redaktor Tadeusz,. Stroiński.
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